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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


zakończył życie w dniu S-ym września (909 roku w Daczowie, 


Pogrzeb odbędzie się w Daszowie cin. !!-go wszośnia (909 r., o czem zawiadamia pozostała rodzina. 
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Teatr „OAZA? 


Od dnia ll-go do I8-go września—scensacyjny program złożony z najdowszyci obrazów nie posiadanych 


Ceatr Oramałyczny 


Dziś dnia 12-g0 przedstawienie -jubi- 

Jeuszowe pamięci A. N. Ostrowskiego: 
Uvzestnieza: pp. Bzdotin:, Rorisławska, Garina, Insvrowa, Lanska; pp. Blumen- 
tal-Tamarin, Borisow, Garin, Zsgarew, Murski i irni. Poczatek o godzinie 8 
wieczorem. Dnia 15-g0 1 14-go przedstawic nie będzie, Wkrótee wystawio- 
Kasa otwart" ed godziuy 10-0j 
raso do kolia przedstawienia. 


na bodzie 
sztuka 


Jyszkowa 


„Ubywateie” 


18529 — 


a 


„THE ROYAL VIO” 


przes miejscowe kìinsmatografy. 4 ro- nicż beda demonstwosano nastepujace ol razy: 


Janek klucznik 


ców. Zwyczaje ludowe (melodramat). 


dnie pechowca (iomctycz. śmiech), Bramat z życia ludowego. 
Ceny miejse cd 10 kop. do 50 kap. j 
Początek o godz. del po.. w niedziele i świeta o godz. 12Cj pp. 
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MARYAN DUBIECKI 


Młodzież Polska 


w umiwarsytecie kijowskim przed r. 1853 


San Martino de Castroxrza. 


SZKIC HISTORYCZNY 


z portretami 2 ostatoicli profesorów— polaków w uniwersytecie kijowskim 
X. Prałata Dobszewicza i Ignacego Fonberga > 

oraz rzadkiemi dziś podobiznami ówczesnych studentów: J. Auborskiego, 
A, Baranieckicgo, K. Bayeowskiego, S. Bobrowskiego, O. SRA e 
A. Ozekauowskiego, Dera R. Dąbrowskiego, F. Duchiuskiego, K. Gasi k 
skicgo, M. Grzybowskiego, D-ra G. Ilartmana, A. Jablonowskitgo, D-ra F. 
Jachimowicza, Leonarda h N sę Jenicza, 5 64 JE iii 
ieiiski J. Kaóskiego, J. Beliny-IKedrzyckiego, J. Kopermckiego, W. 
Eene dał aś GK D-ra W. Lasockiego, D-ra (| FB 
E. Maryańskiego, St. Miaskowskiego, Wł. Milowiczą, 
13534—1 | 


Kozłowskiego, Jana i Augusiyna Kwaśnickici. 
E. Liwskięgo, D-ra , 
D-ra F. Nowiekiego, D-ra Paszkowskiego, 
powskiego, W. Rulikowskiogo, 


Cena rb. b. 
Naklad 
KSIĘGARNI 


Pod znakiem Ludwika Kossutha, 


Ugoda czy dymisya? 


Arad, d. 20 września. 


Obecna polityka węgierska zaczyna 
coraz wiece] przypominać czasy rządów par- 
tyi t. zw. liberalnej, kiedy to wrzało bez- 
ustannie w całym kraju, a rząd nie chciał 
ustąpić z zajętego stanowiska, nie mając 
równocześnie odwagi ŚĆ przeciw szerokim 
kołom wyborców, ani też zaakceptować ich 
żądań. Trudno też byłoby zoryentować się 
w dzisiejszych stosunkach, gdyby nie pewne 
ebwile szczerości przywódców, którzy cza 
sami przy jakiejś nadzwyczajnej sposobno- 
ści wypowiadają otwarcie to, co im leży na 
sercu. Do takich rzadkich chwil należał 
dzień wczorajszy, ,Spędzony przez większą 
część polityków węgierskich w  Aradzie, 
świętem mieście trzynastu męczenników -— 
generałów, powieszonych tam przez austrya- 
ków dnia 6 października przed sześćdziesię- 
ciu laty. | | 

Na odsłonięcie pomnika Ludwika Kos- 
sutba przyjechał do Aradu syn jego, Fran- 
ciszek Kossuth, z olbrzymim orszakiem, zło- 
żonym z posłów i publicystów partyi niepo- 
dległościowej. Przybył również prezydent 
sejmu węgierskiego, Juliusz Justh, a przy- 
był prawie wyłącznie po to, aby urbi et orbi 
zwiastować, że zbliża się już koniec koali- 
cyi stronnictw narodowych i partya niepo; 
dległośsi musi objąć rządy niepodzielnie i 
ło na podstawie postulatów grupy banko- 
wej, której Jnsth jest głową widomą. 

Odsłonięcie pomuika © Ludwika Kos- 
sutha przemieniło się skutkiem tego w zda- 
rzenio o charakterze czysto polityczny m, 
sądzę przeto, że z opisu tej uroczystości bę- 
dą czytelnicy mogli sobie najlepiej skon- 
straować obraz teraźniejszych stosunków 
na Wegrzech. : wą 

Jaż wczesnym rankiem zaludniły się 
przystrojone w chorągwie nurodowe i uma- 
jone zielenią ulice Aradu. Ministra Kos- 
sutha powitały tysiące zgromadzonych en- 
tuzyastycznymi okrzykami, a deputacye oby- 
watelskie otoczyły zwartyin kordonem wa- 
gon, którym przyjechał. Na powitania od- 
powiedział Kossuth mową, którą przytaczam 
ze wzgłędu na jej treść i na jej ton sta- 
nowczy. 

„Każdy naród— mówił przywódca par- 
tyi niepodległości — posiada tyle praw, ile 
ieh sobie zdołał wywalczyc. Walkę należy 
Pustosować do okoliczności i chociaż Żadnej 
Roneracyi nie wolno rąk opuszczać, to prze- 
cież do rozstrzygającej walki o prawa na- 
rodowa powinno się wybierać czas stosow- 
ny i środki odpowiednie. Zadaniem naszej 
generacyi jest zapewnienie naszej ojczyźnie 
zupełnej niezależności ekonomicznej i jeżeli 
uda nam się cel ten osiągnąć, to zasłnażymy 
sobie na wdzięczność potomnych. Walka 
ta jest trudna i dlatego powinniśmy mieć 
wciąż na pamięci słowa ojca mojego, który 
mówił ham, że dla ojczyzny należy poświę- 
cić wszystko z wyjątkiem jej samej. Jako 
wybrany prezydent stronnictwa niepodiegło- 
ści starałem się zawsze działać w myśl tej 
przestrogi i dlatego też dziś partya nasza 


ro yjska bylina z 17 go siuiecis. Czarna ręka (dramat). i 
ręką, lomic/ne, alecor. dram. Narzeczona artysty albo córka herszta zbój- 
Członkowie T=wa trzeźwości. przykład pouczajtcy). 
Występy znanego „Escamoteur" 
Loże na 4 esoby—2 rb, na 10 a 
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SZKOŁA MUZYCZNA 


TKOWSKIEGO 


ul. Aleksandrowska Nr. 47, 


Podania 0_przyjęc% brzyjmują się codziennie od g. 12 do 6, oprócz dni świą- 
tecznych. Wpis w klas. fortep. 150, 120, 11) rb. rocz, w kl. śpiewu 120 rh; 
w klasie skrzypiec 120 rb.: w kl. wiolonczeli 60 rb. Płaci się zgóry za pól- 
rocze. Skład profesorów: fortepianu — pp. Tutkowski, Kaniewcow i Grudziń- 
p-nie Paraszczenko i Djakowa: spiewu -- p-ni Bruno-Wjper; skrzypce — 
-- p. Szkwor, clem. teor. muz. i solfegjo—p. Kaniewcow, 
harmonia, encyklopedzya, iusirumiontacya i historya muzyki — p. Tulkowski: 
bow. fortepian — p. Grndziński. 


Ksaw. Pietraszkiewicza, J. Po- 
H. Sągajłiy, D ra Sakowicza, A. Stanislaw- 
skiego. l Syroczyńskiege, l. Sziejnikego, Wi. Telezyńskiego, J. Treriaka. 
Wi. Winarskiego, D-ra A. Wróblewskiego, IH. Wróblew:kicgu. M. Zagór- 
skiego, T. Zawadyńskiogo i M rów dózefa i Tadeusza Żulińskieli. 
Kaiążka wydrukowana w ograniczonaj liczbie egzempl. 


LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie. 
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Gasiorow- || Bergler; wiolonczela 


Gwóźdź kinematografów. Dyrekcya „JEANNE MICHEL at Co“, Kreszczatik N: 58, wprost Besaradki. 


Strach przed- czarną 


Tarliska karp! 
polskich patrz 
za teksiem, 
AZ OBAMA A 
Dr Czerniak 5 Że 3 


Syf, wen., moczopłc. (spec. kur. strict)- 


Spo- 


w a . è a 
a Gear Miejski 
M | Dyrekcya Ś. W. Brykina. 
SE | Korżewin, 
A | Dnia 15-go sRasałka-, 


Pławancowych. 
Nowe dekoracye we wszystkich aktach. 
Sokołowa, Tokariewa, Czaruska, Czużbinowa; pp. Boichowskaj, Ławrecki, Bic- 
linowicz, Nieratow, Nied:elin, Orżow-Czużbinin, Pawlenkow, Urwancew, i in. 
Po ząwk o e. Sej wieczirem. Ceny miejsce zwy- 
czajne. Jutro dnia 18-go i w poniedziałek dn. 14-go września przedstawień nic 
W środę dnia 16-go września 2-gie (rzedsiawienie po cenech 
ogólnie przystępnych no'raz 25-1V 
dnia 17-go września dla prenumeratorów 
po cenach zniżenych 


Reżyserya N. A. Popowa. 


będcie. 


A. N. Kruczinina 


(Teatr Bergonier). 
B ki Nomwcdckosazze. Kom- 
urza . pletmie nora wystawa. 


Rok IV. 


miesięcz. kwart. półrocz r 
Prenumerata, W kraju —.85 2.50 450  8.— 
4 zagranicą 135  %— 1.— W- 


" Za zmianę adresu 20 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz peutowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 cop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na: 
siępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
Nadesłano“ wiersz petitowy lub jego miejsee 1. rb 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę | ogłoszecia przyjmuje 
Administracya. 


szarogród Pod. 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


13326 


p. Korzewin. Uczestniczą: 
puszecznikown. 
Maksakoew i im. 


Kamionski, Początek o godzinie 


Bilety na 


Geatr „SOłowcow” Dyrekeya J. E. Duwan-Torcowa. 


Dziś dnia 12-go września pierwsze przedstawienie sztuki 


„CHŁOPY 


- c 
P. Gniedicza w 5-ciu aktach. kronika rodzinna z życia książąt Pławntinskich- 
Kostyumy własnej pracowni. 
Urzostniczą: pp. Bones. 


Nowa wystawa, 


gazely 


nieln. płc. Wszyst. spec. spos. kur. 
dzie]. łóżba. »-11118-99 


rb 
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Wyprzedaż 


O dniu lieytar 


Z przyczyn niezależnych od Zarządu Stada 


J. W. Pana Stanisława Ułaszyna w Kopjowatej 


odłożona została do połowy października r. b. 


yi będa. osokne ogłoszenia. 


siada koni pelnej 
krwi angielskiej 


przez licytacye 


3 è (I y 
Zarządz, sądem K. Fritsch. | "5 


śpiewu 


posiada w kraju olbrzymią większość, jedy-|raźnie zaznacza swoją niechęć ku polityce 


nie dzięki temu, że robiłem wszystko we 
właściwej porze i z odpowiednią przezorno- 
ścią. 

I dziś; gdy przybywam tu na dzień 
reorganizacyi naszego stronnictwa w tym 
komitacie, mówię wam, że stanowisko na- 
sze może być tylko wtedy silne i bezpiecz- 
ne, gdy partye, broniące praw narodowych, 
staną na ich straży nie przeciw sobie, aie 
obok siebie. I to jeszcze muszę wam po 
wiedzieć, że jak długo ja będę przywódcą, 
będę musiał żądać i żądam, aby moja par- 
tya bezwarunkowo szła za mną. Im cięższe 
gą czasy, tem silniej mnszę tego żądać. 
Naturalnie czynić będę to tylko tak długn, 
jak długo cieszyć się będę ególnem zaufa- 
niem. Teraz wszakże oświadczam otwar- 
cie, iż moimi rzezzywistymi zwolennikami 
są tylko ci, którzy prawdziwie idą za mną!* 

O godzinie dziesiątej ruszył olbrzymi 
pochód z placa Wolności ku pomnikowi. Po 
odśpiewaniu kantaty i bymnu węgierskiego 
przez chór, złożony z tysiąca chłopców, wy- 
powiedział poseł Bela Barabas uroczystą 
mowę, w czasie której opadła zasłona i o- 
czom dziesiątków tysięcy publiczności przed- 
stawił się posąg dyktatora, największy i naj- 
wspanialszy ze wszystkich dotychczasowych. 
Odezwały się dźwięki smętnej pieśni „Ne 
sirj, ne sirj (nie płacz) Kossuth Lajos“, ode- 
graucj na tarogato, potem znowu splewy, 
mowy i składanie wieńców, wreszcie na 
trybunie zjawia się Franciszek Kossuth. | 

Druga jego mowa, przyjęta oklaskami 
i okrzykami, zawierała jedno tylko zdanie, 
warte zapamiętania. Kossuth powiedział z 
naciskiem, iż w walce politycznej powinno 
się zastosować broń do zmienionych oko- 
lhezności. Gizieś z oddali podwiosiy Się 
wtedy okrzyki protestu. Hałasowali ci, któ- 
rzy poraz pierwszy od lat czterdziestu sły- 
szeli taką spokojną mowę i to z ust syna 
Ludwika Kossutha. W Aradzie do wczoraj 
nikt jeszcze tak spokojnie nie mówił. i 

Zaraz po uroczystości rozpoczęło się 
zebranie partyi niepodległości z pust alföld- 
skich. Pierwszym mówcą był poseł Ludwik 
Holló, jeden z przywódców t. zw. grupy 
bavkowej. Holló, stary, wytrawny polityk, 
obdarzony przytem mezwykłym tempera- 
mentem, porywa sluchaczy, którym przed- 
stawia konieczność wytrwania w walce 0 
samoistny bank notowy, zaznajamia ich z 
intrygami stronnictw ugodowych i twierdzi, 
że te nadużywają nazwiska Franciszka Kos: 
sutha, mówiąc o nim, jako o sojuszniku, 
Kossuth bowiem wczoraj jeszcze oświudczył, 
ze gotów jest raczej wraz z całą partyą 
przejść do opozycyi, niź opuścić coś ze 
słusznych żądań narodowych. 

Po obronie idei samodzielnego banku 
przez kilka jeszcze mówców, zamknięto po- 
siedzenie i udabo się na bankiet luduwy do 
lasku miejskiego, gdzie hiezadługo zjawił 
sę prezydent sejmu Justh, który w przeci- 
wieństwie do Kossutha twierdził, że jedyna 
droga do odrodzenia kraju wiedzie przez 
pozbycie się i odsunięcie od udziału w pra- 
cach rządu stronnictw ugodowych i przez 
rozbicie koalicyi, która właściwie przestała 
już istnieć z chwilą wyłonienia się kwestyi 
bankowej. CI sami słuchacze, którzy aplau- 
dowali przed paru godzinami ministrowi 
handlu, aplaudują teraz Justhowi, który wy- 


oficyalaego przywódcy stronnictwa. 

Dziś rano przeszło sześćdziesięciu po- 
słów uczestniczyło w bankiecie, wydanym 
przez prezydenta Justha w jego wiejskiej 
posiadłości Tornya. I tu znów pokazało się, 
że „rzeczywiści zwolennicy“ Kossutha nie 
„poszli prawdziwie* za nim, lecz za tym, 
który jest radykalniejszy w żądaniach i w 
postępowaniu. Tak więc zwolennicy dualiz- 
mu przekonali się, że trafią na silny opór 
w kraju, a d-r Wekerle. lawirujący wciąż 
pomiędzy Wiedniem a Budapesztem, zoba- 
czył, ile przeszkód będzie musiał zwyciężyć, 
aby doprowadzić do skutku przedsięwziętą 
misyę pokojową. Kossuth będzie również 
musiał się wreszcie zdecydować— na ugodę 
lub na dymisyę. cz. 


Jak się robi opinie? 


Uchwalone przez Dumę Państwową 
prawo o wolności sumienia nie daje spoko- 
Ju prawdziwym rosyanom i bezpośredaim 
ich sojusznikom. Wszystkie zebrani», ini- 
cyowane przez Zamysłuwskich i ćućći quanti, 
Zajmują się przeduwszystkiemm losami tego 
prawa, rzekomo „zgubnego“ dla interesów 
prawosławia i narodowości rosyjskiej. 

„ W naszym kraju nie brak jest polity- 
ków tego samego typu, mniemających, że 
wyznawać swoją religię można skutecznie 
tylko pod czynną opieką policyi i innych 
organów władzy świeckiej. 

e tak myślą sami, to jest rzecz ich 
sumienia i wiary. Jeśli jednak nie poprze- 
stają ma bezpośredniem oddziaływaniu na 
lud i obniżaniu w ten sposób poziomu jego 
pojęć prawnych i etycznych, lecz zapome- 
cą manipulucyi moiej lub więcej zgrabnych 


usiłują „sfabrykować* opinię, to już jest 
sprawu ogół obchodząca i tu już obowiąz- 


kiem opinii jest zajrzeć w ręce tym panom. 

„_. Już przedtem dochodziły nas z kilku 
miejscowości Podola głuche wieści o tem, 
że robione są po wsiach usiłowania celem 
wymuszenia na włościanach protestów prze- 
ciwko prawu o wolności sumienia. 

„Obecnie pogłoski te znajdują potwier: 
dzenie dokumentalne. Na łamach „Kijowsk. 
Wiesti* znajdujemy w dosłownem brzmie- 
niu tekst odnośnych listów i okólników, 
świadczących aż nadto wymownia o tem, ja- 
ką metodę stosują osoby, zwalczające Zasa- 
dę wolności sumienia. 

<Dyecezyalny misyonarz — piszą «Kij. Wiesti» — 
Kurczyński rozesłał do Dlahoczynnych pudulskiej dje- 
cezyi list z dołączeniem wzoru prośby na Najwyższe 
Imię. W liście Kurczyński wyjasnia motywy, dla któ- 
rycu każda parafia winoa przesłać prośbę. U góry li- 
stu z prawej strony wydrukowano epoufnie», z lewej 
«za pozwoleniem i błogosławieństwem Sorufina hisk. 
pod. i bracŁ Pod podpisem drukowanym misycnarza 
dodana jest uwaga: «Proszę dopiluować, aby wszystko 
to było spełnione i prośby zostały natychmiast przesłane». 

Niektórzy błahoczynni kazali polecenie 
misyonarza Kurczyńskiezo spełniać swym 
podwładnym 'duchowsym. Oto jak ta osta- 
tnia instancya zwracała się do duchowień- 
stwe najbliższego rejonu: 

«Poufnie>. 

«Do Ruażalara duchownych, wsi... 

Z polecenia o. błahoczyniego mam zaszczyt przy 
niniejszym przesłać wymienionym parafiom blankiety 


$ |uczenicy prof Ewerardi ui. Luudu-| wyjazd. 
)klejnwska 64 — 7. 
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13433-—3 | Biblioteką. 


próśb na Najwyższe?” Imię"odt parafian. Stosownie do 
wyjaśnienia o, błahoczynnego (na zjeżlzie wo wsi takiej 
to) wszystkie parafie podolskiej dyccezyi składają 
od siebie podanie”pa Najwyższe Imię a odrzuceni» pro- 
jektu Dumy Państwowej o wolności wyznania. Potrze- 
ba do tego. aby przedewszystkiem prośby te podpisali 
dnchowni zśyrzyłożeniew4 pieczęci: cerkiswnej, potem 
psałmiści, w końcu parafianie (bez róznicy płci) w jak 
największaj iłości. Zaleca się robić; to bez głoszenia 
o tem, po cichu (2). Zapełnione prośby należy przesłać 
o. błahoczyanemu najpóżniej w d. 10 b. m. 


Następuje podpis. 
Dalej podajemy tekst samej prośby: 
«Do Jego Cesarskiej Mości Samodzierż a Wszech- 


rosyjskiego Mikołaja II ..... parafii ,.... wsi powia- 
tu, gub. podolskiej. 


Podanie. 

<Wasza Cesarska Mość! Z głęboką boleścią do- 
wiedzieliśmy się, wiormi Twai poddani synowie, o n- 
chwale Dumy Państwowej z dn. 26 maja r. b. o wol 
nesci przechodzenia z prawosławia aa inao wyznania, 
nie wyłączając judaizma i poganizmu. Lekcye historzi 
i doświadczenia z nu:dawnej przeszłości Świadczą, ze 
uchwała ta, jaśli tylko uzyska oną siłę prawną, spro- 
wadzi do kraju Naszego uio pokój, lecz niesnaski, nie 
wo:ność sumiapia, leg wolaość "gwałtu religijaego. 
Zamieszkali wśród przeważającej masy ludności rosyj- 
skiej kraju za”nodgolsgo inowiercy mie doznawali m- 
gdy (!) skrępowania w wyznawaniu swej religii. Z o- 
głoszenia wuiności sumienia skorzystali oni tylko d!a- 
tego, aby wywrzeć nacisk na prawosławie; wolność su- 
mienia zrozumieli «ni jako prawo nieskrępowanej pro- 
ps»zundy swego wyznania wśród prawosławnych, jaką 
też propagaudą poprowadziii szeroko, nie przebierają. 
w środkach dia usiąwiuęcin swych celów. 

Oblana krwią przodków, przęlauą za prawosła- 
wie, wyzwolona ad prześladowań relivijnyru pod berletu 
rosyjskich Samodzierżców, którzy zapowuili wierze pra- 
wosławnej panowanie, Ruś zaehodaia znów jest skaza- 
na na wszystkio okropności religijaych nioslasek, po- 
nieważ pod wpływem ślepego fanatyzmu brat powsta- 
jo na brata, ojciec na syna i domownicy si»ją Się wro- 
gami człowieka (?) Ochrona prawosławia od nacisku 
bujującegu inowierstwa jost państwową koniecznością. 
Na zachodzie Rosyi wi3ra i narodowość są nierozer: 
walne, zdrnda prawosławia jest tu zarazem zdradą ro- 
syjskiej narodowości. Skatoliczony rusia zachodni prze- 
ce sią nazywać rosyaninem i przechodzi do szeregów 

olskici. 

B «Wasza Cesarska Mest! Na kolanach błagamy 
Cię: wybaw naszą ziemię cd gwaliu inowierców j ino- 
roaców, nie zutwierizaj nłożouego przez Dumę Pań- 
stwową szkodliwego dla Rosyi prawa o woluości prze- 
chodzenia pa inne wyZpanie. Powzeboe nichzzrym od- 
szczepieńcom prawo to wprowadzi zamieszane d» dusz 
ludzi rosyjskicb, da prawo i powód inowiercom do pa- 
siwienia sę nad nasz m wyzasnicw i grozi wielu nie- 
szczęściawi na przyszłość», 

Podpisy i pieczęć. 

Tax się nrabia op'nię kraju. W ten 
więc spesób przygotowane i poufnie rozsy- 
iane podania mają w przyszłości świadczyć 
o rzakamym nastroju ludu i jego dążeniach. 
Później będą ma nis powoływać się p-p. Pn- 


ryszkiewicze i Zamysłowscy, będą rozwodzić! 


się pad „skargami ludu ruskiego... *—sfabry- 
kowanemi przez misgonarzi dyecezyalnego 
i jego błahoczynnych. 

Tak się rob} opinie i historyę, takie 
pierwiastki moralne zaszczepia się bezbron- 
nemu wobec wszelkich doświadczeń èn ani- 
ma vili ludowi ruskiemu. (z) 

Nowe gimnazya ruskie. 


s 
język ruski w gimnazyach polskich w Galicy!. 

Według infocnacyi lwowskich sfer sejmowych, 
rada szkclna krajowa przedłoży ministerstwu «światy 
projekt utworzenia z £lii, istniejących przy gimnazyach 
ruskich we Lwgwie i Brzeżanach. dwóch samodziełoych 
gimnazyów z językiem wykładowym ruskim, 

Nadto ewentnalnie upaństwowione będą utrakwi- 
styczne gimnazya w Rohatynie i Jaworowie, jeżeli wy- 
k żą dostateczną frekwercyę. ° 


Dziś dunia 12-g0 -Dama pikowac. 
choreby p. Oreszkiewicza rolę =Jlormana< wykona 


Cza!ejewa. Lelina, 


Dnia 16 sEugemiusz Oniegin.. 
dn. 17-go wyslaw. bedzie po raz I-szy nowa sztuka : Chawanszczina 
d wy dramat muzyczny w lin akt. Musorgskiego. 
czono przedstawienia nsybywać można codziennie od godz 10-cj r. 
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Ptak Niebieski.. 
>Kijżowskie Wiesti. 
«Baśń zimowa: w -ciu akiach. W niedzielę dzia 
20-g0 w poludnie po cenach z:izonyci przedstawienie odczyt. 
Sleszenko Mieszczanie: scejy w domu Bezsieniconowa. 
W niedzielę d. (Zwrzośnia [399 r. 
ma hypodramie Poł. Zachod. T-wa 
Hodowli Kłusaków (Peczerak, Plac 
Esplanadowy). 


Dodatkowy dzień wyścigów 
namagrody W sumie og. do 3,500 rb. 


Następne dodatkewe dnie I7-go i 20.go września. 
Początek punktualnie o godzinie I2-ej w południe. 


FUNDUKLEJOWSKA Nr t3. 
WIELKI WYBOR 


rozmaitych fabryk. 
FISHARMONIE Schiedmayera. 


Fm. E Mandrowskiej |Naucz-ka iśc wzięte 


poszukuje prsady na 
Bulwarno-Kudriawska 34, 


Z powodu 


przyjmuje 
bp. ad dla ię: i A e 
są ete |owareyazenie Doim, 


k lu- 
wszystkie ozna- 
13250 


Buchalter-korespondent froze) 
p berczyk) 
z 13 lolnią rutyna w branżach fabrycz- 
ych: zelaznej, maszynowej, przemyśle 
drzewnym (tektura. Siemka dr.ewna 
ete.) wykwalilkowaoy nietylko do pro- 
wad/enia, ale | racyooatnego założenia 
i postawienia ra lunkowości, poszuku- 
ie odpowiedniej posady. Oferty przyj- 
muje >Dacanik iVijowskie dla sA. Pe. 
125231—1 


Notatki informacyjne. , 


Biura Tow. Oświata (Kreszczatik 1 
lub <Opniwo«) otwarte od 10 do 3 po- 
południu codziennie oprócz uiedziel 
1 świąt. 


Biero kil. rz.-kat Tow. dakroczyn- 
neści. M.-Zytomierska Nr. 8, otwarte 
kazdodzienuie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 


, Biuro Koła kobiet pelek otwarte raz 
ba' tydzień wo czwartek od godz. 1- -$ 
po poł. Fundnklejowska 26 m. L 


_ Błuro Pol. Tow. kolonii letnich w 
Kijowie W. Podwalna 23; otw. od 3—6 
Blaro Związku rówa. koklet pel- 
sklch otwarie od 12 -— 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacyi, Michajłowska 
Nr. 19 m. 2. 


Bluro „Wydzlała Letnisk* przy Kij 
rzym.-kat. Tow, dobr. (M.-Żytomierska 
8) otwarto codziennie od g. 5 do 6 po 
poł. oprócz świąt į} niedziel. 

Blur» pracy przy Kij. rz.-kat. Tow. 
dehbroczymności, Mała Zytomierska Ni 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Filia Iaboratorna Nr 
12 przy schronisku św. Jadwigi. 


Biuro pośrednictwa pracy <Zwiąr- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczatik 
42 m. 29. poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 


W czwartek 


Prelezent J: 
13151—1 


12191 —1 


13311 


[PNI 


1343]—] 


Wreszcie zaproponuje rada szkolna krajowa, aby 
w polskich gimuazyach w Kamionce Strumiłowej, w 
uródku Jagioll ńskim, w fili gimnazgam w Stryju i w 
LI gimn. w Stanisławowia wprowadzono obowiązkową 
naukę języka ruskiego po 2 gsdziny na tydzień we 
wszystkich klasach. 

Równocześnie w kreować się mających nowych 
gimoazyach ruskich we Lwowie, Brzeżanach i utrakwi- 
stycznych w Rołiatynie i Jaworowie, obowiązkowym 
przedmiotem nauki ma być język polski, także w li- 
czbie 2 godzin tygodniowo. 


| £isty krakowskie. 


Kraków, d. 19 wrześnta. 


Po letnim śnie, po sezonie martwym, 
zaczyna Kraków budzić się do normalnego 
życia, zaczyna się pornszać. A więc różno- 
rodne komitety obywatelskie, jak np. dla ob- 
chodu Słowacziego, dla jubileuszu muzeum 
narodowego, zaczynają działać, stowarzysze- 
nia i korporacye ożywiają się, wszędzie za- 
czyna się regularna praca. Oba teatry, miej- 
ski i ludowy, pracują już normalnie. Teatr 
miejski, który, jak zwykle co roku, rozpo- 
czyta sezon repertuarem patryotycznym, przy- 
stąpił już do premier i jako pierwszą z nich 
wystawił wesołą komedyę spolki francuskiej 
Flersa i Caillavet'a, autorów „Króla“, p. t. 
„Osiołkowi w żłobie dano“ (L'âne de Buri- 
dan). Na drugą premierę poszła znana ko- 
medya Fredry (syn) „Wielkie bractwo“, W 
składzie personelu teatralnego zaszło kilka 
zmian; między inanemi utraciliśmy cenioną 
artystkę p. Ordon-Sosnowską, która przenio- 
sła się do Warszawy, oraz wybitnego komi. 
ka w rolach charakterystycznych p. Bończę, 
który przeniósł się do Poznania do teatru 
Lelewicza. W jego miejsce mamy z powro- 
tem dawnego artysię sceny krakowskiej p. 
Siemaszkę, a do sił xobiecych przybył men- 
ny nabytek w osobie młodej adeptki sztuki 
scenicznej, p. Jarszewskiej z Warszawy, ro- 
kującej wielki talent. 

Teatr ludowy, kierowany energicznie i 
z wielkim nakładem sum ennej pracy przez 
dyr. L Rygiera, nadspodziewanie szybko Za- 
jat wybitne miejsce w życiu artystycznem 
lirakowa i zarowno bogaciwem repertuaru 
i jego rozmaitością, jakoteż staraņnem wy- 
stawianiem sztuk zaczął nawet robić konku- 
rencyę tettrowi miejskiemu, co zgodnie 
stwierdziła tutejsza prasu. Dzisiejszy teatr 
Rygiera, to już nie ów dawny teatr ludowy, 
dla którego krytyka miała zawsze pobłażii- 
wą pochwałę, aby tylko utrzymać go, gdyż 
uważano go raczej za instytucyę humanitar- 
ną, mającą za zadanie odciągać proletaryat 
od szynków; dzisiaj do oceny przedstawień 
w tym teatrze przykłada się już miarę kry. 
tyczną i stawia się już pewne wymagania. 
Dyr. Rygier umiał sobie pozyskać względy 
publiczności, rozszerzył ramy repertuaru, Wy- 
stawia nietylko dramaty, komedye i wode- 
wile, ale także mniejsze opery oraz operet- 
ki, które cieszą się wielką popularnością. 
W najbliższym czasie ma na gościnne wy- 
stępy przyjechać artystka operetki łwowskiej 
p. Szuppówna, dla której podczas pobytu o- 
peretki lwowskiej w Krakowie w sezonie 
letnim Kraków — jak mówiono — stracił 
głowę. 
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W związku z teatrami krakowskimi za- 
notować też należy powstanie szkoly drama- 
tyczsej pod kierownictwem b. dyrektora te- 
atru ludowego Kazimierza Gabryelskiego. 
S:koła ta powstała przy instytucie muzycz: 
nym, młodej instgtucyi, bo mającej tradycyę 
zaledwie jednego roku, ale prosperującej wy- 
bornie i mają:cj ustaloną już markę, dzięki 
zgrupowanym w niej takim siłom, jak: Kta- 
ra C:0p Umlaufowa, Bolesław Raczyński, au- 
tor , Juszczura*, Bole ław Wallek- Walewski, 
M. Swierzyński, Giebułtowski i wiolonczeli- 
sta opystyński. W. szkole dramatycznej 
objęli wykłady: Jerzy Żuławski, Lacyan Ry- 
del, Kazimierz Gabryelski oraz Irena S»lska, 
tu też ten dobór sit rokuje szkole piękny 
rozwój. 

Sezon koncerlowy zapowiada się boga- 
to. Dyrekcya koncertów krakowskich zapo- 
wiedz ała już kilkanaście koncertów, które 
w świecie muzycznym krakowskim wywołu- 
Ją wielkie zainteresowanie. 

W pałacu sztuki mamy obe:nie wysta- 
wę pośmiertną obrazów Pociechy, poczem 
będzie otwarta jesięnna wystawa Tow. przy- 
Jaciót sztuk pięknych. 

Jeżeli do tego wszystkiego dodamy kil- 
ka teatrzyków kinematograficznych, które 
bądź co bądź gromadzą stale poważną licz- 
bę osób inteligentnych, żądnych „kultaral- 
nych* wrażeń, będziemy mieć całoksztalt 
podłoża artystycznego, na którem żyjemy i 
staramy się c.erpać treść. 


Dia egóła natomiast brak obecnie sil- 
niejszych wrażeń, gdyź niema sensacyi. 
Sprawa Bir'wskiej nie ioteresuje obecnie 


nikogo, gdsż nie nastąpił w niej żaden waż. 
niejszy zwrot. Borowska w dalszym ciągu 
nie przyznaje się do winy, odczytanie zaś 
papierów, spalonych w mieszkaniu ś. p. Le- 
wickiego, nie przynicsło żadnych wazniej- 
szych rezultatów. Wiedeński prof. Mikołaj 
Tehla, który otrzymał te papiery do zbada- 
pia, zdołał część ich odczytać, ponieważ je- 
dnak zbadana treść ich nie przedstawiała 
większej wartości dowodowej, dalsze odczy- 
tywan.e wsirzymano. Proces Borowskiej 
oibędzie się prawd»podebnie z końcem listo- 
rada lub z początkiem grudnia. 

Rozpoczynająca się obecnie kadercya 
sądów przysięgłych obejmnje kilka spraw, 
budzących lokalne zaiateresowanie. Obecnie 
od kilku dni toczy się proces niejakiego 
Gwizdaka, vel Malinowski vel Bodyń-ki, eks- 
lokaj:, który grasował po Krakowie i Gali- 
cyi ako „akademik“ i popełnił kilzanaście 
kradzieży z włamaniem do domów i skle- 
pów jubiierskich. W charakterze świadków 
przesuwa się przed sądem szereg osób od 
właścicieli dóbr do rzemieślników, od hr. 
Wodzickiego, u którego Gwizdak był loka- 
jem. a z którym później stykał się jako „aka- 
drmik*, aż do Arona Gajera, znanego w Kra- 
kowie z kumorystycznej strony tandeciarza, 
kióremu Gwizdak sprzedawał kradzione rze- 
cy. Proces ten budzi obecnie dosyć zain- 
tereso Tania. 

(9). 


Testament księcia Ogińskiego. 


ROG. : 
Zamieściliśmy”" Tigre - - wiadomość 
zgola nieprawdopodobną, jakoby zmarły 
przed paru miesiącami Bohdan ks. Ogiński 
całą swą olbrzymią fortunę zapisał sztabs. 
kapitanowi gwardyi p. Wonlarlarskicmn. 

Smutna ta wiadomość uzyskuje obec. 
nie potwierdzenie na łamach „Gońca Wileń.- 
skiego“, który po zasięgnięciu odpowiednich 
informacyi pisze: 

„Powszechnem mniemaniem było do- 
tąd, że Bohdan ks. Ogiński zmarł, nie po 
zostawiając testamentu. Wobec tego dzie- 
dzicami po nim byliby żona jego, ks. Ma. 
rya z hr. Potulickich, oraz dalsi krewni, ja- 
ko to hr. Załuski, Wołłowicz i bar. Rónne 
z domu ks. Ogińska. Tylko co do dóbr na 
Ukrainie można było sądzić, że przejdą na 
spokrewnionych ze Ś. p. Bohdanem rosyan. 
lymezasem w ostatnich tygodniach p. Won- 
larlarskij, jakiś daleki krewny zmarłego, 
przedstawił} petersburskiemu sądowi okrę- 
gowemu testament, szorządzony przez Ś. 
księcia w r. 1903 w Rydze, i uzyskał je 
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HENRYK SIENKIEWICZ. 


Wiry. 


— Zależy od tego, czy ma zdrową 
krew, a przypuszczam, że ją ma. Zresztą 
nie potrzebuje czekać w Jastrzębia na zu- 
pełne wyzdrowienie. Sianem się wykręcił— 
niema co mówić. Bo gdybym był nie przy- 
jechał tego samego dnia—mogłoby przyjść 
do jakiego małego zakażenia. Ale tak, tò 
aseptyka zrobi swoje. Ach ta angielka, 
która patrzy niebieską mgłą! To mi kobie- 
ta'—co? Wiesz pan, że ja w pierwszej chwi- 
li mało koziołka nie przewróciłem z oburze- 
nia na panów, żeście jej pozwolili jechać w 
takich warunkach. Dopiero sama mi powie- 
działa, jak to było. Jeśli się w niej nie za- 
kocham, to jestem marynowanym śledziem 
bez mleka! 

— Nie radzc—rzekł Dołhański — gdyż 
zdaje się, że na tym lądzie zjawił się już 
Wilhelm-Zdobywca. 

— Sądzi pan! Może być! może. I mnie 
to przychodziło do głowy. 

— Ozy dlatego, że angielska pruderya 
i angielski „shocking“ poszło w kąt? 

— Nie. Nietylko dlatego. Pielęgnować 
rannych, to kobieca rzecz — i wobec tego 
„Shocking“ musi iść w kąt. Nawet wczo- 
rajszn jej wyprawa dowodziłaby tylko odwa- 
gi i energii. Ale przez tę niebieską mgłę 
przechodzą ku naszemu rannemu jakieś ta- 
kie ciepłe promienie, że oj! To zresztą wca- 
ie nie przeszkodzi mi się zakochać. Skoro 
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peśpieszne zatwierdzenie. Ten nieznany ni- 
komu testament zabezpiecza wdowę, lecz 
generalnym spadkobiercą ustanawia właśnie 
p Wonlarlarskiego. Krewni B hd:na ks 
O:siń kiego, jak słyszeliśmy, miłą zmar 
zakwcstyonować ważn ść niespodsia: ie nje- 
wnicnego testamentu. Zaznaczyć jeszize 
mus my, że Płungiany w każdym razie zo 
staną w dożywotuiem władaniu Miehałowej 
ks. Ogińskiej*. 

Ciekawe szczegóły, dotyczące całej toj 
tajemniczej sprawy, znajdujemy w ostatnim 
numerze „Gońca Wiecz ruego*. 

Bohdan ks. Ogiński był, po zaszlej 
przed kilku laty bezpotomnej również śmier- 
ci brata jego ks. Michala, ostatnim po'om- 
kiem książęcej, senatorsk:ej linii Ogińskich. 
Rodzonym jego dziadem był ks. Michał Kle- 
ofas, poseł Rzeczypospolitej do Helandyi i 
Anglii, później senator rosyjski, a zawsze 
wybitny działacz polityczny, przytem autor 
cennych pamiętników i twórca — polone- 
zów Ogińskiego. Syn jego, książę Ireneusz, 
zmarły w r. 1863, z malżeństwa z Olgą hr. 
Kalinowska pozostawił dwóch synów, Bok- 
dana i Michaiła. Dziś, wobec bezpotomnej 
śmierci obu, fortunę po nich dziedziczyć 
ma — p. Wonłlariarskij. 

A fortuna to, za ługująca niewątpliwie 
na uwagę. Składają się na nią przede- 
wszystkiem pozostające od stu lat w rękn 
Ogińskich dobra żmndzkie: Retów — w po- 
wiecie rosieńskim i Płupgiany w pow. tel- 
szewskim. Pierwszy z tych majątków otci- 
muje 23,108 dziesijcin ziemi, w lej lczbie 
17,393 dz. łasu, drugi — 14,181 dziesięcin, 
w tem 9,615 dz. Jasu. Nadto od r. 1873 
należały tu do fortuny Ogińskich znaczne 
dobra Sałanty w pow. telszewskim, 1abyte 
przez ks. Bohdana od rodziny G>rskich. 

Majątki powyższe, zagospodarowane 
znakomicie, posiadają wspaniałe rezydencye 
zarówno w Retowie, jak i 
Są tam ogromne zbiory 


tnie do szeregów „dworzaństwa”*. Byli w 
tej liczbie i von Lar Lirsey, którzy zaczęli 
się pisać Wonlarlarsk:mi 

Z tych odros!i polskich rodzin sziache- 
ckich wyszła z cezssem wielu znakomitych 
przedstawicieli spoleczeństwa rosyjskuwge: 
kompozytwr Glinka, generał Kaiuhow kij, po- 
dróżu k Przewalskij. Z tego gniazda wy- 
szedł i generał Woplarlarsk:j. który za u- 
dział w „poskromieniu rewolucyi polskiej“ 
otrzymał nad Wisłą majorat Kozienice, a 
dziś wych dzi na widownię publiczną i 
skromny sztabs-kapitan lejb-swardyi, znasz: 
czycony milością i zaufaniem księcia te- 
stalora. 


Senat finlandzki. 
=== 

Wszelkie próby utworzenia koalicyjnego se'atu 
f.nlandzkiego spełzły, jak piszą gazety petersburskie, 
na niczem. Odecnia general-gubernator złożył wniosek 
pozostawienia na dawnych staaowiskach senatorów de 
puriamentu sądow go Diirlunda, Malona, Saronena, Av- 
dersyina i Kiippy'ego. Będą oni pełnili swe otowiązki 
jeszczo w ciągu trzech lat, przyczem Skład dcparta- 
mentu sądowego zostanie uzupełniony przez jeszczo je- 
dnego człcnka Peltonena, bylego asesora Lofzerichtu. 
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„Zjazd zachodnio-rosyjski”. 
Pod takiem wezwaniem ma s'e odbyć 
w Kijowie w dniu 4 października zjazu pized- 
stawicieli ludności rosyjskiej z Litwy i Ra 
si. O tym ważnym ewenemencie historycz- 
nym donosi nam w osiatn m numerze „Ki. 
jewianina* p. Sawenko, jeden z organizst «- 
rów i prawdopodobnie spiritus movens calego 
przedsięwzięcia. 
Program zja?du przewiduje następują 
ce kwestye: ziemstwo w kraju Zachodnim 


w Płungiaoach.ji środki zabezpieczenia interesów narodowo- 
pamiątek 1rodzin-| rosyjskich w tym kraju, rola duchowieństwa 


nych, buławy hetmańskie, srebra, gobeliny, | prawosławnego w ziemstwie, reprezentacya 


zbiory numizmatyczne, kompiet portretów 
rodzinnych, obrazy Lampiego. Bacciarellegn, 
Canaletta, archiwum i biblioteka. W Sa- 
lantach mieszczą się nabyta wraz z mająt- 
kiem od spadkobierców Konstantego Gor- 
skiego, profesora akademii medyka-chirur- 
gicznej w Warszawie, zbiory geologiczny, 
miveralogiczny, duża kolekcya muszli i bi- 
blioteka przyrodniczo-historyczna. 

Dalej do fortuny po zmarłym należy 
Zalesie pod Oszmianą w gub. wileńskiej. 
Była to w swoim czasie jedna z najp'ękniej- 
szych rezydencyi na Litwie. Tam mieszkał 
i tworzył znane polonczy Micheł Kleofas ks. 
Ogiński. Miejscowość ta natchnęła w roku 
1821 Aleksandra Chodźkę do napisania poe- 
matn p.' t. „Zalesie“ na wzór „Zofiówki* 
Trembeckiego. 

I nie koniec jeszcze na tem bynaj- 
mniej. Po matee odziedziczył zmsrły ks'ą- 
żę cztery wsie na Ukrainie, w pow. skwir 
skim, mianowicie Pło:ką, Mołczanówkę, Po- 
pielnię i Parypsy, razem 6,224 dziesięcin 
ziemi oraz kilka wsi w Galicyi, w pow. pod- 
hajeckim. 

Cała. ta ałbrzymia fortuna przejść mn, 
prawdopodobnie po najdłuższem życin wdo- 
„Wy po zwartym, Maryi z hr. Potalie-ich, na 
własność p. Wonlarlarskieg». 

Nie. wiemy dotychczas nie zupełnie o no- 
wym spadkobiercy polskiej fcrtuny hetmań- 
skiej. Wiemy tylko, ze przodkowie jego przy- 
byli z Niemiec do Polski za panowania pierw- 


szych Wazów i osiedli w województwie 
smoleńskiem. Nosili oni zrazu nazwisko 
von  Laar, w Polsce dodali końcówkę 
„Larski*. 


Jakób von Lar-Larski otrzymał od 
Władysława IV majątki w pow. smoleńskim. 
Niedługo jednak trwała w jego sercu pa- 
inięć doznanych dobrodziejstw. Po zajęciu 
Smoleńska i całego województwa za czasów 
„potopu*, przez wojska cara Aleksego i 
przyłączenia ziem tych do Moskwy. wydany 
był ukaz, nakazujący całej szlachcie smo- 
leńskiej, pod grozą konfiskaty dóbr 1 zesła- 
nia, przyjęcie w ciągu roku prawosławia 
oraz ubiorów i zwyczajów moskiewskich. 
Liczne rody Głlinków, Pasków, Kochow- 
skich, Chrapowiekich, Raczyńskich, Prze- 
walskich 1 t. p. przeszły wówczas bezpowro- 


stary Dzwonkowski zakochał się w pańskiej 
małej kuzynce, to dlaczego ja nie mialbym 
sobie pozwolić. 

— Tak samo mógłby się kochać w 
świętej Cecylii — rzekł Dołhański. Moja 
kuzynka to nie kobieta o dwóch nogach, 
ale symbol. 

I nagle przerwał, albowiem usłyszał ja- 
kieś głosy, dochodzące z głębi lasu, i pu- 
ścił ku nim konia. 

— Jednakże tan klubowiec nie ma du- 
szy na ramieniu—pomyślał doktór. 

Als alarm był próżny, gdyż byli to 
tylko chłopcy wiejscy, pasący bydło. Do- 
któr, który już zlazł z bryczki, ażeby w da- 
nym razie pośpieszyć Dołhańskiemu z po- 
mocą, zobaczył ich niebawem między krza- 
kami leszczyny. Po chwili ukazał się i 
Dołhański — i, wciskając w oko monokl, 
który mu wykręciła jakaś gałązka, rzekł: 

— To tylko niewinny wiejski obrazek: 
pastuszkowie i krowy w cudzym  lesie—nie 
więcej. 

Poczem pożegnał doktora i wrócił do 
domu. 

Panna Anney nie poszła jeszcze Spać, 
gdyż zastał ją rozmawiającą z Grońskim i 
zajętą zwijaniem jodoformowej gazy. Na 
jego widok podniosła oczy od roboty i za- 
pytała: i 

— Nic nowego w lesie? 

— Owszem, zdarzyło się coś z dokto 
rem. Postrzelony! 

Na to zerwali się oboje z Grońskim: 

— Co? gdzie? w lesie? 

— Nie! W Jastrzębiu — odpewiedział 
Dołhański. 


ROZDZIAŁ III, 


Władysław zastosował się z całein po- 
słuszeństwem do zleceń panny Anney, po- 


ludności rosyjskiej 9 gubernii zachodnich 
w Radzie Państwa, utwurzenie w tych gu- 
berniach kresowego związkn nacyonalistów 
rosyjskich, wydawnictwo pisma narodowo- 
rosyjskicgo dla Rusi Zachodniej, różnorodne 
środki popierania i rozwoju sprawy rosyj- 
skiej w kraju Zachodnim i wreszcis—hwe- 
stya rosyjska w Ualicyi i na Bnkowinie. 
Jaką rolę odgrywa ta ostatnia kwestya 
w programie zjazdu, który ma rozważać 


sprawy, dotyczące wyłącznie Litwy i Rusi— 


pokaże dopiero sam przebieg zjazdu. Dla 
bliższego zaś określenia właściwego charak- 
teru zjazdu podajemy tu w przekładzia ode- 
zwę, rozsyłaną przez organizatorów zjazdu, 
pp. Siebieżskiego, Oftosimowa, Rakowicza 
i Sawenki. 

„Ostatnie lata — mówi odezwa — na- 
sunęly w życiu ciężko doświadczonej Rosi 
zachodniej wiele poważnych zagadnień, W 
najbliższej przyszłości w instytucyach pra- 
wodawczych będzie rozważany projakt wpro- 
wadzenia w 9 guberniach zachodnich insty- 
tucyi ztemskich, „Tę łąb. iune rozwiązanie 
tej sprawy będzie miało decydujące znacze- 
nie w dalszem życiu Rusi. zachodniej. Jak 
wiadomo, w Dumie Państwowej zaznaczyły 
się wyraźnie dwa prądy: zachodnio rosyjski 
i centralnie-wschodni. Pierwszy z nich jest 
narodowo-rosyjski, drugi liberalnic-kosmo- 
polityczny. Na nieszczęście w Dumie ilo- 
ściowo przeważa ten drugi prąd, stoimy 
więc wobec wielkiego  niebezpieczeństwa 
a sprawa rosyjsku w 9 guherniach zachui- 
nich może być złożona w olierze tendencyom 
liberalto - kosmopolitycznym i formułkom 
równości narodawej i t.d. Jakkolwiek rząd, 
jak się zdaje, wypowiada się dziś za „rez- 
greniczeniem* rosyan i polaków na Rasi 
zachodniej, ale projekt ziemski jeszcze nie 
jest opracowany i niewiadomo w jakiej po- 
staci wyłoni się on z rady gospodarki miej- 
scowej. Poza tem pamiętany niedawne przy 
klady najzupełniejszego przekręcania projek- 
tów rządowych przez większość dummską za- 
pomocą „poprawek“, Ażeby więc i w da- 
vym wypadku „poprawki“ te nie oddały in- 
stytucyi ziemskich w 9 guberniach zachod- 
nich w ręce polaków, których większość jest 
opanowana przez nieprzejednane tendencyc 
„wszechpolskie*, — konieczną jest rzeczą, 


nieważ zdrzemnął się znów zaraz po jej o- 
dejściu i rozbudził się dopiero wówczas, gdy 
promienie slońca, które tymczasem wyto- 
czyło się wysoko na niebo, padły na jego 
głowę. Wówczas począł marszczyć czolo, 
poruszać brwiami i wreszcie, otrząsnąwszy 
się nawpół z ;drzemki, poprosił o spuszcze- 
nie rolety. Czarnowłosa dziewczyna, zbliży w- 
szy sią do okna, chciała ją spuścić, ponie- 
waż jednak uczyniła to zbyt skwapliwie i 
nie potrzymała sznurka, przeto roleta opadła 
tak nagle, że wyrwała się całkiem z osady 
i runęła na dolną ramę okna. Wtedy dziew- 
czyna, wstydząc się swej niezręczności, wsko- 
czyła na krzesło, z krz sła na ramę i po- 
częla na nowo umocowywść rolelę w kół- 
kach. Krzyeki patrzył na jej przegiętą po- 
stać, na wzniesione do góry ramiona i na 
czarny, zwinięty warkocz niezupełnie jesz- 
cze przytomnym wzrokieni, mrugając oczy- 
ma, jakby nie mógł przypomnieć sobie na 
razie, kto to jest — i dopiero, gdy zesko- 
czyła z ramy, ukazując przytem zgrabne i 
pełne nogi w czarnych pończochach, rozpo- 
znał, kogo ma przed sobą i rzekł: 

— Ach, to pauna Polcia! 

— To ja — odpowiedziała dziewczy- 
na. Przepraszam pana, iż narobiłam ha- 
łasu. 


I zapłoniła się jak róża pod jego wzro- 
kiem, a jemu przypomniało się, jak widział 
ją, przybraną tylko w niebieszie perełki wod- 
ne, więc spojrzał na nią z większą ciekawo- 
ścią i ozwał się: 

— Nie nie szkodzi. Dziękuję panience 
za troskliwość. 

Przyczem poruszył na znak podzięko- 
wania leżącą na kcłdrze ręką, ale, poczuwszy 
jednocześnie przejmujący ból, skrzywił się i 
syknął. 

A ona siadła na brzegu łóżka i, pochy- 
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ażeby Judność 
ałos i 
i znacząco (Qiwotórilietno). 


nów lndności rosyjskiej 


Giosu 18 milio 


pich nie może ignorować ani 
Dama. Reprezentanci ludności 


przekonali się o tem w czasie zjazdu defu- 
tacyi w Petersburgu w maja b. r. Poza 
stojącą na pierwszym planie kwestrą ziem- 
ską, htóra postawił: na ostrzu sprawę naro- 
dowościową w kraju Zachodarm, życie na- 
gromadziło wiele innych spraw piekących, 
które, jako wspólne dia wszystkich 9 pu: 
bernii, mogą być tylko wspólnemi silami 
rozwiązane. Wszystko to mówiło o konie- 
czneści zwołania zjazdu przedstawicieli lud. 
ności rosyjskiej 9 gub. zachodnich, Deis na 
urządzen'e zjazdu zezwolił rząd...“ 

Jak widzimy, ma to być walny sejm 
krajowy, który będzie repr Zentował „18 mi- 
llorów rosyan*. Atoli ordynacya wyborcza 
do tego sejmn jest dość niewyraźna. Niema 
naturalnie mowy o wyborach powszechnych, 
a weding „przepisów zjazdu* brać w nim 
udział mają prawo: przedstawiciele organi- 
zacyi nac) onal stycznych, posłowie do Dumy 
od kraju Zachodniego, wyborcy — posiada- 
cze ziemscy 0 pełnym cenzusio wyborczym, 
wreszc'e osoby, specyalnie przez komitet za 
proszone. Wszyscy zaś uczestnicy „na wy- 
datki orzanizacyjne* płacić mają po Tubli 
trzy, a jeżeli cheą wygłosić jaki referat, 
muszą go opracować w ten sposób, ażeby 
nie trwał dlużej nad minut 15. 

Tak się zapowiada „zjazd zachodnio- 
rosyjski“ w Kijowie. (s ) 


rys => 


Ramienies rodclski. 


golej Szepetówka = 


Budowa ma się rozpocząć w jesieni. 


Z wiarogodnego Źródła 
się, że kolej Żelazna, łycząca Kamieniec z 
Szepetówką, wkrótco inż zacznie istnieć nie- 
tylko na papierze: W końcu września r. b. 
odbędzie się zebranie koncesyonaryuszów 
w cela sfinansowania przed siębier stwa. Zglo- 
siło już swe oferty 7 finansistów, prze- 
ważnie zagranicznych, którzy olarowują 
się «realizować calą pożyczkę, a mianowicie 
3.500 tys. kapitału akcyjnego i 19,600 tys. 
4'/«”/, obligacyjnego, gwarantowanego przez 
rząd. 

W razie pomyślnego ukończenia per- 
traktacyi jeszcze jesicnią rozpoczną się ro- 
boty ziemne. Trasa kolejowa, jak wiadomo, 
jest już wytknięta i zatwierdzona. Droga 
żelazna rozpocznie się w Kamieńcu, stam- 
tąd pójdzie przez Nihin, następnie o 4 wior- 
sty od Dunajowieec, dalej przez Łoszkowce, 
Jarmolińnce, Bnjwołówce, Pioskirów, Staro- 
koasiantynów do Szepełtówki. 

Gwirancyą, że roboty niebawem roz- 
począć się muszą, jest upływający w d. 10 
giudnia r. b. termin koncesyi. Wobec po- 
głosek o przejściu koncesyi w inne ryce 
zaznaczamy, Że koncesya jest imienną i ja- 
ko akt Najwyżej zatwierdzony nie może 
hgć innym osobom odstąpioną. Wobec tego 
koncesyonaryusze, jeśli nic chcą utracić 
muszą 


dowiadujemy 


s Zi 


Całą prasę polską obiegia „dziwna“ wia- 
domość, że niedawno zmariy ks. Bohdan 
Ogiński z Retuwa cały swój olbrzymi mają- 
tek ziemski, pominąwszy swoich najbliższych 
krewnych polskich, zapisał oficerowi preo- 
brażeńskiego pułku, niejakiemu p. Wonlar- 
larskiemu... > 

Jedni temu wierzą, inai nie wierzą, 
jeszcze inni — dziwią się... 

Czy istotnie jest to rzecz tak dziwna? 

Czy dziesiątki a nawet setki naszych 
rodzin, do pewnych sfer należące, nie czynią 
wszystkirgo, co jest możebne. aby podobne 
fakty stały s'ę „nor malnymi*?... 

Malse dv ośmin lat nie zna języka pol- 
skiego 2u,elnie, malec po ósmym roku żyje 
wciąż w otoczeniu, które stale i systematy- 


lona nad nim, pztała z ogromnym niepo- 
kójem: 

— Bol.? 

— Boli. 

— Może co podać, może kogo zawołać? 

— Me, rie! 

Przez pewien czas trwało milczenie. 
Władysław marszczył się, zaciskał zęby, po- 
czem odetchaął głęboko i rzekł jakby z pe- 
wną złością: 

— To mnie urządzili te gałgany! 

— 0, żeby tak wpadli w moje ręc:!— 
odpowiedziała przez zaciśnięte zęby. 

I taka niezgłębiona nienawiść rozlłysła 
w jej oczach, a cała twarz przybrała wyraz 
takiego okrucieństwa, że mogłaby służyć za 
wzór do twarzy Gorgony. Krzycki zdumiał 
się na ten widok tak dalęce, że zapomniał 
o bólu. 

I znów zapadło milczenie. Dziewczyna 
opamiętała się po chwili, tylko poliezki po- 
bladły jej tak, że cicmny meszek nad usta- 
mi zaznaczył się wyraźniej — i zaczęła wy- 
pyty wać: 

— Co zrobić, żeby panu ulżyć? 

Głos jej brzmiał teraz taką troską ser- 
deczoą, że Krzycki uśmiechnął się do niej i 
odpowiedział: 

— Nie, chyba pożalować. 

A ona w jednej chwili zaniosła się spa- 
zmatycznym płaczem, rzuciła się twarzą na 
jego nogi i, objąwszy je ramionami, poczęla 
je przez kołdrę całować. Kruczą jej głową 
i całem przegięiem cialem wstrząsało łkanie. 

— Panienko, — panno Polciu! — wołał 
Krzycki. 

I musiał powtórzyć to kilkakrotnie, za- 
nim go usłyszała. Wreszcie podniosła się i, 
zakrywszy oczy rękoma, podeszła do okna, 
przycisnęla twarz do szyby i czas jakiś po- 
została bez ruchu. Następnie jęła wycierać 


zachodnio-rosyjska zabrała |cznie posiłkuje się językami 
wypowiedziała swe zdanie glaśnro|wyrasti, czyni to samo, 
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obcymi, a gdy 
co czynili jego To- 
dice — nie czytuje polskich książek zu- 


9 gnbernii zachod: | pełnie, nważa, że „Żyć“ rmmożna talko zagra- 
władza, ani inicą, a języka polskiego używa tylro—z mu- 
rosyjskiej | su 1 konieczności. . 


Czy sądzi, czytelniku, że w lakiem 
sfrancazizłem, mb zanglerowanem ciejsku 
może żyć dnsza prawdziwie polska? . 

Czy sądzisz, że dla tych, któczy 360 dni 
w roku spędzają w sferze myśli otcych, 
„sprawy polskie* mogą być sprawami naj- 
ważniejszem:? .. 

Czy myślisz, że odzwyczajenin się od 
mawy ojczystej nie towarzyszy Zawsze Í wszę- 
dzie obojętność dia całego bez wyjątku kom- 
pleksu celów, zad:ń, potrzeb i interesów 
swego narodu, jako takiego, dolyczących?... 

Po rzeczach drobnych idą rzeczy więk- 
sz», a potem ogromne... 

Bo dusza ludzka jest wrażliwą, bo» cna, 
jak chciwa wilgoci gąbka, przesiąka tem, 
czem .ją codziennie karmimy, bo w niej 2a- 
pomocą systematyczcej kultury mcżoa wy- 
hodować -— nawet potworność. 

Dia iiustracyi przykład: 

Na obchodzie Słowackiego w Płoskira- 
wie jeden z mnich znajomych miał przed 
suh nader  Jiczne towarzystwo, które 
przez caly ciag uroczystości zawzięcie szwar- 
gotało pe francusku...  Zniecierpiiwiony, 
odezwał sią wreszcie glośne:— „nie wiedzia- 
tem, Że i franen:i przyjechal uczcić naszego 
peelę...* I dopiero wówczas garść fabryko- 
wanych francuzów, inaczej mówiąc, bardzo 
śmiesznych i bardzo Źle wych :warych... 
(...bo niegrzyzwoltzych) polaków umilkła. 

I zaown staje pytanie, czy taki czym 
jest czynem drobnymi tylo.. śmieszpyln?... 
Nieprawda... 

Kte na urcczystości, która była, jak 
gdyby świętem mowy pulssjej, potrafi ı bet- 
go języka używać, ten napoły, a właściwie 
de nomine tylko jest polakiem. 

Qa już po pulskn — nie czuje... 

Od czyców nie-polskich jego wztrzy- 
muje — tylko obawa opinii. 

A stąd krok jeden do szczytów, któ- 
rych powietrze hoduje Radolińskich, Sułkow- 
skich i innych zaprzańców i kurczycieli 
własności polskiej. 
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Czarny Jegomość. 


Wobec licznych zapytań 
zwracamy uwagę pp. wybor- 
ców do Rady Państwa, że 
nie powinni oni wyczckiwać, 
aż władze doręcza im legity- 
macye wyborcze lub wczwa- 
nia do stawienia się w lo- 
kalu wyborczym w odnoś- 
nem mieście gubernialnem. 

Natomiast pp. wyborcy. 
nie posiadajacy legitymacyi 
wyborczych, powinni w cc- 
lu dostania takowych zwró- 
cić się do marszałków szla- 
chty, tak iżby z tymi doku- 
mentami w ręku mogli sta- 
wić się do urn wyborczych 
w oznaczonym terminie, t. j. 


w kamieńcu-Podolskim 15 b. m. 
16 hb. m 
b 


4 


w Kijowie 
Żytomierzu 


SZ 


chustką oczy i popraw ać pośpiesznie roztar- 
gane włosy, jakby w obawie, by ktoś, 
wszedłszy niespodzianie, nie odgaał tego, co 
zaszło. 

Krzychiemu zaś przebiegły przez głowę 
wszystkie chwile, w których sią z nią sty- 
kał, począwszy cd spotkania w ciemnej alei, 
gdy powiedziała mu, że wilkołak tak pie 
wygląda, i od wizyi w lazience, aż do rcz- 
mowy po owej wizyi w szpalerze grabowym 
nad stawem. Przypomniał sobie, jak od o- 
wej pory rumieniła się, lub bladła naprze- 
mian przy każdem spotkaniu na jcgo widok, 
jak spaszczala oczy i jak wodziła niemi za 
nim, gdy jej się zdawało, że on tego nie 
widzi. Krzycki brał to, z jednej strony, za 
następstwa wypadku w łazience, z drugłej 
za podziw dla swej urody. Podziw ów gla- 
skał wprawdzie milo jego męską próżność, 
ale Siç nad nim nie zastanawiał, gdyż, me- 
jąc głowę zajętą samą panną Anney, niewie- 
le się zajmował jej slużącą. Teraz jednak 
zrozumiał, że jest to coś więcej, niż mizdrze- 
nie się fertycznej pokojóweczki do ładnego 
panicza, i że ta dziewczyna zakochała się w 
nim bez pamięci i w sposób jakiś chorob'i- 
wy. Miłość jego do panny Anney była je- 
dnak zbyt głęboka i prawa, by miał się z 
takiego stanu rzeczy ucieszjć, lub przewidy- 
wać, że, po wygojeniu się z ran, będzie mógł 
w kawalerski sposób z uczuć dziewczyny 
skorzystać. Przeciwnie. Myśl, że mimoweli 
je wzbudził, wydała mu się przykrą i uciąż- 
liwą. Przejąła go obawa, co z tego może 
wyniknąć. Przyszło nań jakby widzenie ja- 
kichś kłopotów, zajść i zawikłań, które tego 
rodzaju namiętność może zrodzić. Zrczu- 
miał, że to jest ogień, z którym igrać lek- 
komyślnie nie można, że trzeba być ostroż- 
nym i nie dawać żadnej zachęty. 

(DEC) 
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KRONIKA. 


dBalondarryyk. 
Deis 12 125) Gwidona W., Herznida M. 
Juro 13 (96) Eugenii P. 


Wsctid riohca god’. 5 m 51 
Zacnód słońca godz 5 m. Di 
Dtagość dnia gudz. 12 m. U 


— „Lud Boży”. Wyszedł z draku nr 36 
haiu Bożego” i zawiera: 1) Przykłady pou- 
rzująw. 2) Zdrowaś Maryo, wiersz Ojca św 
L'ona NIU. 3) Jak zaradzili ladzie swej 
biedzie w Danii (dok). 4) Pogadanki z hy- 
geny. b) Z'ote myśli Słowackiego. 6) Pod 
Genuwaldem, wyjątek z powieści H. Sien- 
kiewicza „Krzyżacy“. 7) Wiadomości ko- 
ścieinə. 5) Nowobadujący się kościoł w Wy- 
szewięznch. 9) Pierwszy zjazd przedstawi- 
cieli sklepów spożywczych na Podolu. 10) 
4 całego świata. 11) Z tygodnia. 12) Kro- 
nika imiastęwa. 13) Telegramy. 14) Rozma- 
tatia A) Żarty. 

Dodatek 1: „Słowo Boże“ zawiera: 1) 
Ewangelia na niedeielę 14 po Zielonych 
świątkach. 2) Wytłómaczenia tej Ewangelii. 

W dodatku M: „Gazetka dla Dzieci“ za 
mieszczow: 1) Uywareczka, wiersz. 2) Dia- 
czego kachasa ziemię ojczystą. 8) Mowa oj- 
czysta, wiersz. 4) Ogród warzywny. 4) Dziel- 
ny Mireinek, opowiadanie Z. Morawskiej. fĘ 

— Powszechne nauczani: w gub. kijow 
skiej M nisterstwo cświaty zawiadoniiło ge- 
nerat-pubersatorh, gubernatora i kuratora 
okręgu nankowego, Że starania kijowskiego 
komitetu gudernieliego o zaprowadzenie po- 
wszechnego nauczania w gub. kijowskiej 
zostało przez ministerstwo uwzgłędnione. 

Ministerstwo uznał» za możliwe wyzna- 
czyć nasłępniące zapomogi ziemstwn kijow 
skiemin, 2) va ntrzymanie personelu nau- 
uzywiejsziego w istniejących 143 szkolnych 
kumpletuch po 890 rb. na Każdy, t. j. 55 770 
rb; 2) na utrzymanie personelu nauczyciel- 
skieyo w 87 nowootwieranych sakolnych 
kompletach po 390 rb., ogółem 53,930 rb. 

Stałe subzsydgyum może być asygnowa- 
ne w c©.łości—85,920 rb. rocznie od d. 1 go 
stycznia 1910 r. 

— Stan wodociągów. Zarząd miejski 
prz siał gadernatorowi kijowskiemu dane a 
ilości wody w wodociągach miejskich w 
caru dobz. Dnia 1 b. m. studnie artezyj- 
skie dostarczyly 2,101 tys. wiader wody, 
d. 2 — 2,118 tys, d 3 — 2,049, d. 4 — 
2085, d. 5 — 2,123, d. 6 — 1,894, d. 7 — 
1,904, dł. 8 — 1,872, d. 9 — 1,847. Oprócz 
fankcyonujących studni na ukończeniu SĄ 
+ nowe, 3 z nich w rejonie stacyl meżygor- 
skłej, 1 — stacyi bulwarowej. bozostaje w 
nich jeszcze ustawić pompy. 3 stadnie, o0- 
slatoir wykończone, są w ciągłej naprawie. 
Oprócz istniejących stndni wkrótce zostaną 
rozpoczęt: roboty przy wierceniu nowych 
4 stulni artezyjskich; w cyrkulie łukjano- 
wieczim zistdy już wybudowane wieże 
wiertnicze. 

Sprawozdanie powyższe możemy uzu- 
pełnić jeszcze tem, że w ciągu dnia wczo- 
rajszeggo w całej dzienicy miasta, przylega- 
jącej do ul. Lroreznej, w wodociągach nie 
było ani kropli wody. 

— Posiedzenio rady miejskiej. Dnia 15 
września r'zpocznie się Sesya Wrześniowa 
rady miejskiej. 

— Statystyka cho'ery. OJ godz. Sej 
rano do godz. 8ej wieczorem dnia wczoraj- 
szego przywieziono do szpitala Aleksandruw- 
skiego wśród objawów cholery 11 osób, do 
K rylowskiego —1 osobę. Analiza baku rgo- 
logiczna stwierdziła 2 nowe wypadki chole- 
ry, ogółem więc od początku epidemii skon- 
Statywano 21 wypadków cholerae asiaticae, 
w tem śmiertelnych 8. 

— Rozlokowanie wojsk. Jak sią oka- 
zuje, zarządowi miejsklemu nie udało się 
dotychczas znaleźć koszar dła 7 rot, 3 ha- 
teryi, jednej seciny 1-go pułku uralskiego 
i dla różnych nadetalowych szeregowców. 
Wub c tego, projektowany jest kwaterunck 
tych wojsk w domach prywatnych wedlug 
kolei Ponieważ jednak to ostatnie dopu- 
szczilna jest tylko w razie, gdy rzeczywiście 
nema wolnych mieszkań, naczeluik guber- 
nii wydał rozkaz dv pulicyi, aby w ciągu 
tygodnia dostarczyła wiadomości o osobach, 
Życzących sobie oddać swe domy na kosza- 
ry dla wojsk, oraz o wszystkich wolnych 
mieszkaniach i stajniach w Kijowie. 

— Wyj*zd Waltera. DB. policmajster ki- 
jowski Walter wyjechał do Łubnów, gdzie 
ma pełnić obowiązki pomocnika naczelnika 
połluwskiego gub. zarządu żandarmeryi. 

—- Administracyjne zesłania. Na mocy 
u'hwały specyalnej narady w Petersburgu 
oficer rezerwy Włudysław Więckowski i 
żona jego Anna za należenie do organizacji 
rewolucyjnej skazini zostali na 2 letnie ze- 
słanie dò gub. wołogodzkiej. 

— Narada. Wczoraj pod przewodnic- 
twem gnbernatora kijowskiego szambelana 
A. Giersa odbzła się narada w sprawie 
zmian w wewnętrznej organizacyi straży po- 
licyjnej. 

— Zmiana nazw ulic. Ostatecznie zde- 
cydowanem zostało, że ulica Nabiereżno-Ły- 
bedzka nazywać się odtąd ma Kuźnieczną, 
zaś zaułek Podwalny nosić będzie nazwę ul. 
Kudriawskiej. Fankcyonaryuszom  policyj- 
pym zlecono, aby dopilnowali, Żeby właści- 
ciala domów odpowiednio pozmienial! napisy 
na latarniach. 


OSOBISTE. 


— Wyjechał z Kijowa pomocnik dowo- 
dzącegfo wojskami kijowskiego okręgu wo- 
jednego general piechoty bar. A. Zalea. 


— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Do N. Szatino- 
wej, mieszkającej przy Głuboczycy: Nr 85, przyszło o- 
negdaj trzech jaj zuajomych. Bardzo widocznie uprzej- 
mi, postali po piwo i uczęstowali niem Szatinową. 
W napoju jednak było widoczoie coś nsypiającego, Sza- 
tnowa straczia przytomuość. Gdy zaś ją odzyskała, uj- 
rzała, że kufer jest otworzony i że «goście» zabrali 
kosztowności za L10 rb. i książkę oszczędności. 

— TOPIELFC. We czwaitek około przystani 
wypirnął trup M. Mitiaka, który utonął d. 6-go 
WrZEsN'a, 

— FAŁSZYWY RUBEL. Na ul. Funduklejow- 
skiej zaaresztowano Włodzimierza Kucharskiego, który 
tróvował sprzedać fałszywego rubla srebrnego. Według 
sław areszrowanego, rubla tego dostał on od jednego 
subjakta sklrpowego. 

— NIESPODZIANKA. Aresztowany przed ja- 
kimś cza:eu D. Entes wczoraj po uwolnieniu z aresztu 
udat się dẹ sarga mieszkania przy ul. Dicłowoj Nr 14. 
Jakioż wyło jego zdziwienio, gdy się dowiodział, że lo- 
hator jego K. przewiózł jego rzeczy do innego mieszka- 
nia i tm ja ogłosił za swoje. Entes oskarżą K. o kra- 
dzież. Rzeczy swe ocenia on na 300 rb. 


— ARESZTOWANIE. Zaaresztowano poszuki- 
*anych mz'z departanieat policyi E. Kolana i Ch. Gu- 
rewicza, którzy, ztiegłszy z miejsz zesłaniu, ukrywali 
się w Kijowie. 

— KRADZIEŻE Z mieszkania A. Manzi przy 
Kijanowskim zaułku Nr 9 skradziona przez otwario ʻo- 
kro rzeczą ns rb. 150 Z numeru W. Guiinberga w pa- 
kojach umchlewawych przy ul. M. Biagowieszczeńskiej 
Nr 27 skradziono 2 ubrania” wartości 90 rb. 

Z wozu Mceszbsina na Głaboczycy skradziono pa- 
kę obuwia warteści 254$ch. 

W domu Nr 49 przy ul. N.Wsł okradziono mieszkanie 
N. Moisicjonko. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Wczoraj zrana na ul. 
Prytisko-Nikolskiejgsekwytano dwóch Bzłodziei z dużym 
pąkicm skór na sumę jakieh 500 mo. Złodzieje 'T. Ko- 
lesn'kow, stróżjdomu Nr 7 przy 
słyj oświed zyli, z» skóry skradli w domu pracy. | 

Na ul. Aleksaadrowskiej ujęto W, Krupczyńskie 
go i M. Markela, niosących rzeczy skradziono jakie- 
muś pssażerowi na przystani. 

Połicya śleueza ujęła J. Ialanickiego, 
n go o ograbici e Karpieaki. 

— PETARDA Onegdaj wieczerem pod tram- 
wajem,%idącym po Aleksandrowskiej, wybuchła petarda. 
Wyboch spowodował szalony popłoch wśród publiczno- 
ści, ale szkedy nie wyrządził 

— ZBŁĄKANY OSIOŁ. W  cyrkule łukjanow- 
skim jest zbłąkany estol, nalezący do nicznanego wła- 
ścicieJa, 


oskarża- 


NIESZCZESTIWY WYPADEK. Wczoraj na 
wybrzeżu Dniepru, podczas wyładowywania owsa z ber- 
luki, pod czterejuą robotaikalu:. niosącymi worki, +a- 
lamala się kładka. Rabolaicy K. Misura, A. Tucznik, 
N. Konowuienko i F. Romanczenko zosiuli dotkliwie 
pouurzeni, Udzielono im pomocy lekarskiej. 

— ZAGINIONY CHLOPIEC. Wczoraj z dzie- 
dzinńca Kijowske- Pukrąwskiego monasieru znikł 9 lotni 
chłapice Andrzej Kużmesko, którego przyprowadziła 
malxa do szpiłala nonastersjicgo. 

— POROD NA ULICY. Wczoraj w dzień pray- 
j cbala statkiem zj Czernikowa K Dybuowska. Na przy- 
stani ukazaly się u niej oznaki rozpoczynejącego Się 
porodu. 5prowadzono karetkę «Pogotowia», która za- 
brafa położnicężz zamiarem odwieziómia jej do szpitala 
Aleksordrowskieg». Przejeżazają: po Kreszczatyku, ko- 
retka jadnem kolem wpadla w wybrot, jąkiemi obfituje 
teraz Kreszczalyk, wskutek czego zlamało się koło. Za 
wezwano drugą karetkę, da ktorej przeniesiono chorą. 
W trakcie tych wszystkich niepowodzeń chora powiła 
zmarło już dziecko, 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr dramutyczny Bergonier. 
„Manewry“ jest farsą nawskroś nie- 
miecką o tyle lepszą od innych, że autorzy 
(jest ich aż trzech) nie brali tematu z życia 


francnzów, w czem berlińczycy zuajdują 
szczególne upodobanie. /amiast niesmacz- 


nych paryżau, fabrykowanych nad Szpreą, 
widzimy w „Manewrach* postacie na 
wskroś miemieckie, u jak przystało na u 
twór synów kraju „bojaźui Bożęj* i „żelaz 
nej pięści“ bohpterarui „Manewrów* są sa- 
mi wojskowi, jeżeli nie w służbie czynnej, 
to przynajmniej w dymisyi. Jeden, jedyny 
„cywil* występujący w sztuce jest wynalaz- 
cą jakiegoś „pocisku latającego“. Farsa 
jest nadzwyczaj sceniczny. dość dowcipną i 
wes'łą i ma tę rzadką za!etę, że jest pozba- 
wiona pornografi. 

Wadą jej jest zbytnia rozwlekłość, 
zwlaszcza trzeciego aktu, którą należało gru- 
bo określić. 

Wykonanie sztuki była całkiem orygi- 
nalne. Poszczególał aktorzy wszyscy, 7a 
wyłączeniem p. Astrowej, grali dobrze. P. 
Astrowa chciała być subretką, była zaś nic- 
wiadomo czem. Cakść jednak nie robiła 
wrażenia, Przyczyną —widoczny brak reży- 
sergi i wadliwe tempo. 

Farsę grać należy wediug dawno utar- 
tego szablonu. Akt I w tempie komedjo- 
wem, I akt w tempie przyspieszonem, II.ci 
zaś w tempie możliwie najszybszem. W 
końcowych scenach kwestys winny być wy- 
głaszane 4 tempo, dyalogi i syiuacye postę- 
pować po sobie szybko, krzyżować się jak 
rakietv. 

U p. Kruczynina w „Manewrach* ak- 
cya w ilI akcie wlokła się niemiłosiernie, 
opóźniano wejścia, artyści sumiennie wy- 
trzymywali pauzy — grali farsę w tempie 
bodaj dramatu. 

Raziia również widocznie nienmiejęt- 
ność ubierania się. Oficerowie huzarów 
wchodzili z manewrów bez broni, Żaden o- 
ficer nie miał rękawiczek, rzecz niedepn- 
szczalna u pruskich oficerów. Służąca była 
za slrojną. Oficerowie dymisyonowani u- 
brani fantastycznie, słowem: pod względem 
strojów i wogóle wystawy wszystko było 
byle jak. Publiczności było dnżo, bawiono 
się widocznie. T. M. S. 


Z SĄDÓW. 
Otrucie Prysiażniukówny. 


W dniu wczorajszym VI wydział kijowskiego 84- 
du okręgowego przy udziale sędziów przysięgłych roz- 
patrywał glośną sprawę Ekarta Chorna, oskarżonego z 
art.1475 kodeksu karnegv. 4 

Przewodniczył członok sądu Bielugow. Oskarżał 
wice-prokurator Zołotnicki. - 

Akt oskarżenia rysuje szczegóły sprawy w nastę- 
pującem świetle. W nocy z 20 na 21 września 1908 
roku w więzieniu łukianowieckiuw w Kijowie otrula się 
nauczycielka ludowa, Matruna Prisiażaiukówna skazana 
przez kijowski sąd wojenno-oktęgowy na Śmierć przez 
powioszenio za zorganizowanie i udział w napadzie 
ba cukrownię «Pohtebyszcze». | s 

Ponieważ po obejrzeniu celi, w któroj przebywa- 
ła Prysiażniuk, w ścianie Okazał się otwór, w rękach 
zaś zinarłej znaleziono szyjkę od blaszauego imbryka, 
zjawiło się podejrzenie, że Przysiażniukównie dorączył 
truciznę w przeddzień jej śmierci ktoś, znajdujący si 
w sąsiedniej celi, gdzie przobywałe wtedy kilku wię- 
źniów politycznych. 4. ) 

W latym r. b. podczas rewizyi w mieszkaniu 
niejakiego Hersza Kinzburgskiego znaleziono list, pisa- 
ny 24 września 1903 roku przoz przebywającego w wię- 
zieniu łukianowieckiem Ekarta Ilorna do swojej narze- 
czonej Roseli Siełskiej, w którym autor szczegółowo 
opisuje sposób, w jaki doręczył truciznę przez otwór 
w ścianie, trzymanej w sąsiedniej cali jakiejś Rai, któ 
ra wypiła truciznę i zmarła dnia następnego. 

Po znalezieniu takiego listu i sprawdzeniu opi- 
sanych w Dim faktów, okazało się, ŻE w celi sąsiadu- 
jącej z celą zmarłoj Prysiażniukówny przobywał wów- 
czaś wyżej wymieniony Horn, który podawał się za 
Endela Szmolie. Wskutek tego zosiał on pociągnięty 
do odpowiedzialności i na śledztwie piorwiastkowem 
przyznał się, iż w nocy ua 2L wrzośnia dostarczył Pry- 
siażninkównie przez otwór w ścianie znaczoą dozę cyan 
ku potasu w szyjse od iimbryka. Prysiażainkówna za- 
żyta trucizny, a w krótco zmarła. i 

Na podstawie powyższych danych pozbawiony 
wszystkich praw stanu mieszkauiec gminy torburskie, 
powiatu dorpackiego, liflandzkiej gabernii, Ekart Chorn, 
lat 20, został pociągnięty do odpowiedzialności karnej 
pod zarzutem dostarczenia skazanej na śmiarć Matru- 
nie Prysiażniukównie, dla samobójstwa silnie działają- 
cej trucizoy, p 

List znaleziony podczas rawizyi u Kinsburęskie- 
go, zawiera w sobie nadzwyczaj zajmujące i charakte- 
rystyczne szczegóły z życia więziennego. 

Po wysłuchania sprawy sąd przysięgłych fero» 
wał oskarżonemu werdykt uniewinnisjący. 


Defraudacya. 


Kijowska izba sądowa przy udzlaie przedstawi- 
cioli stanów rozpatrywała wczoraj sprawę b. sakrotarza 
zarządu ziemskiego powiatu skwirskiego, Pawła Bożko- 
wa, oskarżonego o roztrwonienie znacznej sumy z pie- 
niędzy ziemstwa. 

Izba skazała Bożkowa na pozbawienie szczegól- 
niejszych praw i przywilejów i 1 rok rot aresztanckich. 


ul. Brackiej i MSKi- | 0 


rem mianowana ks. 


cy, 
ryum spraw zagr. nie otrzymało jeszcze po- 
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KRONIKA POLSKA. 


— Konkurs imienia d-ra J. Majkowskiego. DI 
uczczenia 59)-letaiej działalności lekarskiej wspótwłaści: 


Majkowskiego, rzerzony tygodoik ogłasza konkurs im. 
Juliana Majkowskiego nu najlepszą pracę oryginalną z 
tedycyny wewnętrznej, chorób wenerycznych i skôr- 
nych oraz belneologii, jnkoleż na najlepsze streszcze- 
nie zbiorowe lob odczyt kliniczny z medycyny wewnę- 
trznej, choród wanerycznych i skórnych oraz balnalolo- 
gli, wydrukowana w ciagu r. b. w <Medgcynie> i «Kro 
uive lekarskiej». 

Warunki konku:su: 1) Prace, przeznaczone na 
konkurs im. Majkowskiego, nadsyłać należy do reda- 
keyi do dn. 1-go listopada r. b. 2) Wybór tematu z 
zastrzeżonych powyżej gałęzi wiedzy należy do autora. 
bjętość prac nie może przekraczać 1 i pół arkusza 
druku. 3) Prace nadesłane na konkurs będą druko- 
wano w «Medycynie» w ciągu r. b. po zakwalifikowa- 
mu ich do druku przez komitet redakcyjny. 4) Auto 
rowie najlepszej pracy oryginalacj i najlepszego stre 
szczenie lub odczytu klinicznego, drukowanych w cią- 
gu r. b. i przeznaczonych na konkurs, otrzymają na- 
grody po 100 rb, b) Składa sądu konkursowego wy- 
biarze komitet redakcyjny, wynik zaś konkursn będzie 
ogłoszony w N-rze l-vim rzeczonego pisma z r. 1910. 

Prosząc kolegów © jak najliczniejszy udział w 
konkursie, redąkcya wyraża nadzieję, że w teu sposób 
przyczyni się do zbogacenia piśmiennictwa lekarskiego 
połskiego i wyrazi hołd zasłnżonemu na polu pismien: 
nictwa jubilatowi, 

— Zjazd hygienistów z Królestwa polskiego. 
Przez dwa dni obradował na wystawie częstochowskiej 
zjazd blvateuistów z Króiestwa Polskiego w liczbie 120 
osób. W sprawie ubezpieczenia robotników na wypa- 
dok choroby i niezdolności do pracy nchwalono wybrać 
komisyę, która poczyni konicczns zmiany w rządowym 
projekcie, mającym brć przedłożonym Dumie. Wo- 
bec braku przytułku dlafpielgrzymów wyrażono, że ma- 
leży na ten cel przeznaczyć główny pawilon wystawy, 
wzuiosiony kosztem 50,00 rubli. Następny zjazd 
lhygienistów ma się zebrać w Kaliszu w roku przy- 
Sziym. 

— Nowa gazeta rosyjska w Warszawie. Uka- 
zał sią pierwszy numer uowej gazety rosvjsziej p. 
n, «Warszawskija Birżewyja Wiedomosti», W słowis 
wstępnem redakcya nowego Pisma pisze: 

«Nia należy zapominać, żę Warszawa liczy jed- 
nak do 150,000 osób mówiących i myśiących po rosyj- 
sku, dla których życie duchowe społeczeństwa polskie- 
go jest to terra-incognita. Postaramy się przerzucić 
most pomiędzy życiem polskiom a rosyjskiem, wyjaśnić 
miejscowemu rosyjskiemu spałeczeństwu i licznym ro 
syanom przyjezdnym wszystkie ciekawe zjawiska Życia 
miejscowego i vice versa zaznajawiać miejscowe spo- 
łeczeństwo polskie z duchowem życiem naszej ojczyzny 
wspólnej, wielkiej Rosyi>. 

Gazetę pedpisuje p. M. G. Bierłackij; liczy on 
na «meraloe» poparciu nietylko rosyjskiego, ale i pol- 


skiego społeczeństwa. 


— Wykłady polskie w Arrryoe. Uniwersytet 
katolicki w Notre Dame, w stanie gludiana, z nowym 
rokiem szkolnym zaprowadza regularne wykłady języka 
polskiego oraz history! i liiaraturv polskiej. Profeso- 

iicczysława Szalewskiepo. 

—- Prasa wioska o darzeffgrunwa:dzkin. «Ga 


zetia di Venezia» w numerzo z dnia 15 b. m. przynosi 
enluzyastycznie uapisany śrlykui, w którym 
czytełaików włoskich o całym przebiegu 


iuformuje 
Z akcyi zbiera- 
nia składek na dar G unwaldzki w Police, jako cdpo. 


wiedzi na odczxę Rosegęera. Organ włoski zachwyco- 
ny jest wspaniałym wynikiem tej akcyi, którą uważa 
za najwznioślejszy poryw patryotycznego dncha, godny 
ze wszech miar nasiadowania, 


: ? Zuaczenie temu rucho- 
wi dodaje. zdaniem gazaty włoskiej, nio tyle cfekt pie- 
niężny, imponujący zreszią ogromem, ile fakt, że w 


subskrypeyi wzięły udział wszystkie warstwy narodu, 


przedstawiciele jego politycznej myśli i rządu, jax mar- 
sząłek krajowy, jak wszelakie instytucye autonomiczne 
i prywatne, pisarza pelscv, jak Sienkiewicz, ĘPrus, Ka- 
sprowicz i iuni.. Teu zbiorowy odruch naroda, jako 
odpowiedź na zapędy cksierwinacgjneją polityki nie- 
mieckiej, imponuja w nejwyższym stopniu organowi 
włoskiemu. 


Ostatnie wiadomości. 


przygot"wywanie ruchu antykonstytucyjne- 


go, skierowanego przeciw Mahmudowi Szew- 
ket paszy i Ninsi beyowi. 


Spiski w Serbli. Pisma serbskie poda- 


ją z Uskubu depesze o zaaresztowaniu trzy- 
dziestu znaczniejszych serbskich obywateli 


w Beranie, w pobliżu czarnogórskiej grani- 
oskarżonych 0 spiskowanie. Ministe- 


twierdzenia tej wiadomości. 


Dymisya patryarchy. Katolicki patiy- 


archa armeński w IKonstantynopola Sabba- 
ghian podał się do dymisyi 


skutkiem róż- 
nicy zdań, jaka zaszła między nim a świec- 
ką radą patryarchatu. 

Bomby w Barcelonie. 
noszą: Ubiegłej nocy eksplodowały tu dwie 
bombj; jeden agent policyjny zabity, sześć 
osób ciężko rannych. 

Cesarz Wilheim na manewrach szwaj- 
carskich. Do „Tägliche Rundschau“ dono- 
szą z Berlina, że Rada związkowa szwajcar- 
ska otrzymała wiadomość, iż cesarz Wilhelm 
wyraził życzenie przybycia na szwajcarskie 
manewry. Rada odbyła długie narady i do- 
szła do przekonania, że w jakiś sposób trze- 
baby temu życzeniu zadość uczynić. 


POTRAWA ITB E a 
Telegramy. 
(0d rörapdhdontdi własnych). 


Bunt rezerwistów. 
Częstochowa. — Pięciuset rezerwistów, 


3|nie posiadających biletów na przejazd kole- 


ją, opanowało pociąg, idący z Granicy. Woj- 
sko interweniowało. Aresztowano przywód- 
ców. Były pobicia. Pociągi odeszły z Czę- 
stochowy opóźnione. 


Odezwa przedwyborcza. 


Petersburg. — W mieście wywołuje 
sensacyę zamieszczona w pismach odezwa 
przedwyborcza październikowtów. Paździer- 
nikowcy z cmfazą oświadczają, że oni tylko 
mają w swem posiadaniu dźwignię, za któ- 
rej pomocą uchylić mogą ciężar systemu 
policyjnego. 


Proces o zabójstwo Hercensztejna. 


Petersburg.— Sąd po wysłuchaniu świad- 
ków udał się na naradę, poczem ogłosił, że 
odracza sprawę do dnia 9 października. 
Wskutek braku dostatecznych dowodów wi- 
ny Dubrowina, sąd zdecydował, aby nie a- 
resztować Dubrowina, natomiast uchwalił 
wszcząć starania, aby Dubrowin został pod 
przymusem przyprowadzony na sąd. 

Sąd uchwalił również, aby domagać 
się dochodzenia sądowego w sprawie zama- 
chu na życie hr. Wittego. Powyższe posta- 
nowienie zostało spowodowane zeznaniami 
Kazancewa. 


Sprawa poddanych rosyjskich w Finlandyl. 


Petersburg.—Do „Now. Wr.“ donoszą 
z Helsingforsu, że jakoby senat finlandzki 
ma zamiar odmówić ułożenia projektu pra- 


Dla 


ciela «Medycyny» i «Kroniki jekar:kiejs, d-ra Juliana 


|bryki budowy statków; Hippinsa. Złecenia 


Z Barcelony do-| 


K MJ.Ó0,W 5 KI 


wodawczego o zrównaniu praw rosyjskich 
poddanych i finlandczyków w Finlandyi. 


W sprawie cen zbożowych. 


Petersburg—U ministra komunikacyi 
Rucbłowa odbyła się narada cclem utrzyma- 
nia cen na zboże. Obecnie na naradzie mię- 
dzy innymi byli: ;, Guczkow, ; Lerchej oraz 
wielu inoych postów. Kariakia ;' wygłosił re- 
ferat o skupowanin zboża na potrzeby ar- 
mii. W roku, kiedyby był nieurodzaj na po- 
trzeby wojskowe, byłyby zużytkowywane za- 
pasy zbożowe. Ruchlow zamierza przedłożyć 
tę kwestyę radzie ministrów, 


Echa procesu w Kuewenepe. 


„Petersburg.— Lensman finlandzki zako- 
munikował gubernatorowi wyborskiemu o 
całej awanturze z Bułacelem 1. zachowaniu 
sę jego. 

(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg.—W przyszłym 'sezonie, wy- 
stawowy:n zostanie otwarta pierwsza w Ro- 
syi wystawa kolekcyi historycznych tanich 
obrazków. W liczbie wielu kolekcyonistów, 
którzy wyrazili chęć przyjęcia udziała w 
wystawie, znajdują się znani kolekcyoniści 
Rowiński, Jarcew i iuni. 

Petersburg.-—W ciągu doby zachorowa- 
ło na cholerą 49 osób, zmarło 13, pozostaje 
chorych 384. 

Sewastopol —Przy ogromnem napływie 
ludności, z oddaniem honorów wojskowych 
pochowano ciała 12 marynarzy, którzy zgi- 
neli na „Kambale“. 

Sewastopol. — Oddział czynny eskadry 
czarnomorskiej w pełnym komplecie wypły- 
nął na pelne morze. 4 

Sewastopol. — Po naboż: ństwie żałobnem 
ciała Bielkkina i Tuczkowa, którzy zginęli 
na „Kambale“, uroczyście przewieziono na 
dworzec kolej, gdzie, po oddaniu honorów 
wojskowych, trumny ustawiono w wagonie 
dla wysłania ich do stron rodziunych. 

Elicawetpał —W Szuszy dwaj niewiado- 
mi zioczyńcy rzucili bombę na agentów po- 
licył śledczej, którzy prowadzili śledztwo w 
sprawie zamachu w dvia 30 lipca na głowę 
miasta Kalantarowa. Agenci zdołali ukryć 
się w sąsiednim zaułku. Ofiar w ludziach 
niema. Zamach został dokonany przez par- 
tyę „dasznakcutinn*. 

„ Smoleńsk —Komisya naukowa archeolo 
giczna przystąpiła do badań wykopalisk po. 
chodzącego z XI wieku klasztoru Borysogleb- 
skiego, zbudowanego na miejs*u zabójstwa 
księcia Gleba. 

Nowocz:rkask — Wystawiono na sprze- 
daż niebywałą ilość zboża. Pomiędzy Nowo 
czerkaskiem a stacją Czertkowo Poładn.- 
Wschod. kolei żelaznych nagromadziło się 
22,800 wagonów ze zbożem. Stacye odma- 
wiają dalszego przyjmowania zboża. 

Cherson — Na wyborców członków do 
Rady Państwa od szlachty zostali obrani 
Suchomlinow i hr. Stenbok-Fermor. 

„ Kuswenepe. — Posiedzenie wieczorne 
dnia 10 września bylo poświęcone zezna- 
niom świadków Zorina i Zapolskiego, 

Zorin zeznaje, że Juskiewicz-Kraskow- 
ski polecił mu zabić dyrektora Newskiej fa- 


tego jednak nieżwypcłiił. 

Juskiewicz-Kraskowski zaprzecza zezna- 
niom Zorina i nie rozumie na co byłoby mu 
potrzebne zabójstwo Ilippiusa. 

Zandarm Zapolski opowiada, iż na 12 
dni przed zabójstwem zjawiło się u niego 5 
ludzi, którzy poduli się za agentów ochrany. 
Pomiędzy nimi byli Łariczkin, Połowniew i 
Kazancew. Dwaj ostatni przedstawili swoje 
świadectwa. Juskiewicz twierdzi kategory- 
cznie, iż Połowniew nie był agentem ochra- 
ny i że Zapolski mówi tak, aby się nie 
kompromitować stosunkami z ludźmi, obwi- 
nionymi o zabójstwo. 

Trzeciego dnia rozpraw sądowych ba- 
dano służącego z hotelu Północnego, Jano- 
wicza, który potwierJził zeznania poprzed 
nie co do osób, które zatrzymały się w ho- 
telu przed zabójstwem. 

wiadek Bnlajew zeznaje, iż dnia 16 
kwietnia 1907 roku Zorin proponował mu w 
imieniu Webera pieniądze za zeznanie tego, 
co jakoby +łyszał od Aleksandrowa, Łnricz- 
kina i Popowa, iż oni zabili Hercensztejwa. 
Fakt ten miał miejsce po sprawie w Kue- 
wenepe 16 kwietnia 1908 r. Na posiedze- 
niu sądowem w dniu y września Zoriu ro- 
bił wyrzuty Bułajewowi, iż ten nie chcial 
zgodzić się na tę propozycyę. Romanow 
groził przytem rewolwerem. Zorin prosił 
Bułajewa dowieść, iż Juskiewicz polecił Bu. 
łajewowi i Z»rinowi zabić Hippinsa, 

Nikitin prosi, aby wpisano do protoxó- 
łu całe zeznanie Bułajewa. 

„, Następuje konfrontacya Bułajewa, Zo- 
rina i R manowa. 

Zorin potwierdza poprzednie zcznania, 
vo do przekupenia zaś siebie przez Webera, 
daje odpowiedź przeczącą. Romanow za- 
przecza, jakoby groził rewolwerem. 

Kuewenepe.—Swiadek obrony Morozow 
opowiada o usiłowaniach Prusakowa i in- 
nych przekupić Michajłowa, jak również v 
stosunkach współpracownika „Rieczi* Char- 
kiewicza z Michajłowem. Zapytany przez Ni. 
kitina, świadek konstatuje, iż Prusakow był 
wydalony ze „związku“ za zuchwałość wzglę- 
dem Dubrowina. 

Juskiewicz.Kraskowski zadaje Morozo- 
wowi pytania co do Ławrowa, Zorina, z Ro- 
manowa i innych. Swiadek potwierdza, iż 
osoby te, po wydaleniu ich ze związku, gro- 
ziły „związkowi* i Juskiewiczowi. 

Zapytany przez sędziego, świadek mó- 
wi, iż dnia 16 kwietnia widział Bułajewa 
w towarzystwie Webera, Romanowa i Zori- 
na i słyszał, jak Bułajew odrzucił ich pro- 
pozycyę, mówiąc, iż duszy swej nie sprzeda. 

tedy ci zaczęli grozić. ; 

Zapytany w tej kwestyi Bułajew daje 
zeznania, sprzeczne z zeznaniami Morozowa. 

Nikitin robi uwagę, iż Zarudnyj stara 
się łapać świadków na drobnych sprzeczno- 
ściach. Zapytany ponownie przez Zarudnego 
Romanow przeczy zeznaniom Morozowa co 
do gróżb. 

Charakteryzując Prusukowa, Morozow 
podkreśla dawną nienawiść jego do Her. 
censztejna i opowiada o znieważeniu przez 
Prusakowa mogiły Jiercensztejna. W kwe- 
styi uwagi Zarudnego co do ostatniego ze- 
znania Morozowa pomiędzy Nikitinym i Za- 
rudnym powstaje ostra wymiana słów. 

Świadek Mikołajew zeznaje, iż w mie- 
szkaniu Morozowa Michajłow opowiadał, że 


jeśli izba gmin odrzuci 


Prusakow, Komisarow i dwaj nieznajomi 
proponowali Michajłowowi za pokwitowa- 
niem pieniądze, pod tym jednak warunkiem, 
iż Michajłow potwierdzi w sądzie zeznania 
Prusakowa. 

Przesłuchiwanie świadków zakończono. 

Petersburg.—Izba sądowa skazała na 2 
i pół lata fortecy wydawcę zbioru artyku- 
łów p. n. „Uświadomiona Rosya* Kopedyo- 
wicza, w których to artykułach dopatrzyła 
się braku poszanowania dla władzyNajwyźż- 
szej i wezwania do czynów buntowniczych. 

Bakd. — Aresztowano niejakiego Chacza- 
turowa, który wyłudzał pieniądze zapomocą 
iistów grożących w imieniu „bakińskiej par- 
tyi terorystów*. 

Jarosław. Narada przedstawicieli 
ziemstw gubernialnego i powiatowego roz- 
patrzyła projekt o środkach pomocy dla lud- 
ności na wypadek nieurodzaju i uznała za 
niezbędne, aby przed wprowadzeniem tej u- 
stawy była przeprowadzona gruntowna re- 
forma ziemstw. 

Petersburg.—Senat odrzucił skargę ka- 
sacyjną Ob+rndczewa, skazanego na 6 mie- 
sięcy więzienia za roztrwonienie 40,000 rb. 
swej ciotki. 


Saloniki. — Pomiędzy 1 ym a 5:ym wrze- 
śnia wynikło w Lumie krwawe starcie od- 
działa ekspedycyjnego Dżawida-baszy z al- 
bańczykam. 6 zabitych, 4 rannych. Aibań- 
czycy stracili przeszło stu ludzi w tej licz- 
bie zzinęli i przywódcy ruchu. Jeden z kie- 
rowników ruchu, Islam Sipoki, z przyjaciół- 
mi zbiegł do Dolnej Dibry i urządził dn. 
5go września zasadzkę na ścigające go woi- 
ska. Doszło do potyczki, w której obie 
stromy poniosły znaczne straty. Oddział 
Dżawida-baszy zniszczył wszystkie chaty 
przywódców albańskich. 

Londyn. — Sekretarz stanu. Gladstone, 
w mowie w Sinderfordzie oświadczył, że 
budżet, to jasnem 
jest, że nastąpi bezzwłoczne rozwiązanie tej 
kwestyi. Należy przyjąć z uznaniem pra- 
gnienie Bolfoura, dowiedzieć się ostateczne- 
go zdania kraju. Jeśli zaś jego słowa na- 
leży uważać za wyzwanie, to przyjmujemy 
bezzwłocznie takowe i zwracamy się do kraju. 

Tabris.— Gubernator urmijski, Mochtes- 
eam-ul-Mulk, wyruszył śwraz|z Karguzarem 
i 50 jeźJźcami przez Salmas. 

Konstantynopol. — Minister spr. wewn. 
opracował okólnik do przedstawicieli admi- 
nisiracyi, w którym wykazuje konieczność 


przyjaznego stosunku względem mieszkają- 
cych 
Okólnik powołuje się na stosunek przyjazny 


w ‘kraju poddanych zagranicznych. 


wszystkich państw względem nowego ustro- 


ju w Turegi, który w szczególności jaskra- 


wo wyrażony jest w okólniku ambasadora 


rosyjskiego do konsułów. 


Londyn.—Członkowie konferencyi mię- 
dzynarodowej w sprawie prasy zaproszeni 
do pałacu windsorsziego, byli przyjęci przez 
urzędników dworskich i ogiądali pałac. 


GIEŁDA. 


Petersburg, 11 września. 
Woksie (terminowe na Londyn 3 m: 
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„ T-a Odlewni stali „Sormowo* 1221/3 

Akcye Fabr. Wag. Fenix . . . . . 191 
3 T-a „Dwigatiel* . .... 53 
5 Dońsko-Jurjewsk. Metall, T-a . 92 


Usposobienie z walorami jj państwowymi stałe, 
premiówki w zapotrzebowaniu; z papierami dywidende- 
wymi zwyżkewe: usposobienie navgół siale. 


+ 


Wystawa w Sorokach. 


Wszystkie wystawy w tym roku mają 
szczęście— pogoda sprzyja i w dzisiejszym 
trzecim doiu wystawy—-ekspertyzy idą żwa- 
wo i raźnie. Komi włośziańskich dużo i mię- 
dzy nimi wcale niezle okazy. Oddział 12-ty, 
tak zwany szkolny, ma dużo zajmujących i 
pouczających rzeczy. Powiat Bielecki besa- 
rabskiej gubernii nadęsłai komplet urządzeń 
szkół elementarnych w powiecie swoim. Jest 
tam bardzo dokładny model budynku szkol- 
nego, bardzo dobrze obmyślany pod wzglę- 
dem hygienicznym i utylitarnym. Na każ- 
dez ucznia jest odpowiednia ilość powie- 
trz. Stosownie do zawartości powietrza w 
kiąsie jest odpowiednich rozmiarów wenty- 
lacju—ażeby w przeciągu pauzy szkolnej 
zops ite pawietrze można było całkowicie za- 
stąp é świeżem. Ogrzewanie zapomocą choć 
„wysłych kamiennych pieców, używanych 
u naz pospolicie—jest jednakowoż tak obli- 
czone, że temperatura w szkole nawet pod- 
czas silnych mrozów jest utrzymana w gra- 
nicach 14 do 16 stopni R., zależnie od poło- 
żenia wiatru. W tym samym budynku mie- 
ści się mieszkanie nauczyciela, składające 
się z.dwóch pokoi, kuchm i spiżarni; wszy- 
stko co do wielkości i położenia swego bar- 
dzo praktycznie comyślane. Taki budynek 
na podmurowaniu i z pruskiego muru ma 
kosztować 3,800 rb. z cegły zaś i tak samo 
jak poprzedni kryty gontem 4,300 rb. Bu- 
dynków takich szkolnych powiat bieiecki 
posiada 30, jak mnie zapewniono, i coraz 
więcej z każdym rokiem ich przybywa. Ław- 
ki szkolne, tablice ceratowe, umywalnie, na- 
wet ręczniki są odpowiednio dobrane—a po- 
dręczniki szkolne, mapy poglądowe i roz- 
maite modele, dostępne dla szkółek elemen- 
tarnych, są nader troskliwie dobrane i świad- 
czą o rzetelnej pracy w tym kierunku miej- 
scowego dozoru szkolnego, na którego czele 
stoi obecnie niejaki pan Lalewicz. Ważna 
io jest sprawa—szkoła elementarna i należą 
się słowa uznania całemu komitetowi wy- 
stawy a w szczególności prezesowi tejże p. 
A. Alejnikowowi, że kwestya szkolna jest tak 
dobrze na niej reprezentowana. Dużo za- 
pewne czasu upłynie, nim się zarażą cścien- 
ne powiaty tym mikrobem szkolnym życio» 
twórczym, panującym w powiecie bieleckim— 
ho u nas wszystkie dobre przykłady ciężko 
się aklimatyzują i naodwrot. Są w tym 
oćdziale jeszcze wyroby szkoły technicznej 
w Sorokach: roboty ręczne szkół żeńskich— 
dywany—kilimki i tombaki, wszystko to w 


mniejszym doborze i mniejszej ilości, niż 
roku zeszłego. i 
Pomian. 
o a A 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 


(Z pism i od korespondentów). 


— Przybycie ciała. Wczoraj o godz. l-ej po po- 
łndniu na stacyę Berdyczów przybyło ciało zmarłego 
we Lwowie prałata dyecezyi Łucko-Żytomierskiej, ks. 
Korwiu-Kamieńnskiego, dia pochowania w Żytomierzu. 
Ciału towarzyszy ksiądz Tokarzewski. 

|. —. Szkoła qandiowa. Mieszkańcy Wasylkowa: 
prezes tamiejszego zjazdu sędziów pokoju [ubardt, pre- 
zydaat miasta Lewitski i podpułkownik Kamiński 
wszczęli starania o pozwolenie na otworzenie w Wasyl- 
kowie ośmioklasowej miejskiej szkoły handlowej. Gone- 
rał-gubernator kijowski, podolski i wołyński zażądał 
w tej sprawie opinii gubernatora kijowskiego. 


PRZEGLĄD NARODOWY 


MIESIĘCZNIK 


poświęcony zagadnieniem życia narodowego w zakresie po- 
litycznym, naukowym,społecznym, literackim i artystycznym. 


Zygmunta Balickiego. 


Wychodzi w drugiej połowie każdego miesiąca w objętości || 


Pod 
kierownictwem 


8 arkuszy druku. 
Przedpłata wynosi: 
W WARSZAWIE: 


rocznie . . . . rb. 8-— rocznie. 
półrocznie . . . „ 4— póirocznie . 
kwartalnie . = kwartalnie 


w GALICY! rocznie koron 20.— 


Za odnoszenie do domu 15 kop. kwartalnie. 


Cena numeru pejedyńczego | rb. 
Adres Redakcyi: WARSZAWA, Smolna 10 m. 10, telefon 32-15 


Ageneyi Redakeyjnej: 


LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Zintorowicza 11—ló. 


SKŁADY GLOWNE: w Administracyi Przeglądu Narodo- 
wego Szpitalna 14, telef. 25-51 (kantor „Głosu Warszawskie- 
go“) w Warszawie, w Towarzystwie Wydawniczem Zimorowicza 
11—15 we Lwowie. i w księgarni St. OQlczaka, Mikołajewska 2 


Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: 


DB 


ke 


Wystawa w Ptoskirowie. 


Nagrody i odznaczenia. 


I. Rolnictwo. 


Do jury w dziale rolnictwa weszli pp.: S. Era 
urt, S. Skuratow, J. Zapartowicz, I. Orłowski. 

Gospodarzami działu byli pp: S. Buszczyński, 
Gośliński, H. Dębieki, 


Nagrody i odznaczenia otrzymali: 


1) P. Stefan Dersevilla z Pasynek, gub. podol- 
skiej — za racyonalną gospodurkę—medal złoty. 

2) P. L Walkaw z Kalinówki —za kolekcyę na- 
sion—medal bronzowy. 

3) Two cukrowni Krasiłów — medal hronznwy. 

4) Ap. Łoziński z Chyżnik, gub. wołyńskiej — 
za racycnalna prowadzenie gospodarstwa— meda! srebrny. 

5) B Kleczyński z Knyszkowiec —list pochwalny. 

6) A. Eger — list pochwalny. 

1) Sawicki z Bialej Cerkwi — prawo 
zówy medal. 

8) W. Skibniewski z Hołozubiniec — za prawi: 
dłową rackunkcwość gespodarskąa—meda] bronzowy. 

9) Z. Skibniewski z Korczunka—list pochwalny. 

10 Hr. Liedes Wejmarn z Markówki — medal 
brotzow y- 

11) K. Jaroszyński z Antapoia -- list pochwalny. 

12) H. Dębicki z Iwzńkawiec — wielki srebrny 
medal ministerstwa ro'nictwa, lub złoty pod. T-wa rol- 
niczego 

13) Pani Stanislawa Kcsecka — list 

14) Józef Starorypińzki 
bronzowy 

15) Komisya rzeczoznawców. zaznajomiwszy się 
z pracą sekcyi rolnej podolskiego T-wau rołniczego przy 
układaniu mapy gleby gub. podolskiej, zawierającej 
studya nad wpływem nawozów mioeraliiych oraz uro- 
dzujnych gatunków ważnych nasion rolniczyck, zaieżnie 
od warunków klimatycznych oraz gleby w całej gubernii 
podolskiej, uznała pracę powyższą za nadzwyczaj ważną 
dla podniesienia kultury większych i matych gospo- 
darstw i odzna zyłu enorgię sekcyi w dziale szerzenia 
i popularyzacyi osiągniętych rezultatów wśród gospoda- 
rzy miejscowych. Komisya uważa za swój obowiązck 
wypowiedzieć życzenia, aby pomoc imatorya!lna ze stro- 
ny departamentu rolmictwa była zuacznia zwiększona, 
stosownie do ważńiego znaczenia pracy tej sekcyi, szcze- 
góluia zaś biorąc pod uwagę szeroki zakres pracy taj 
akcji w o-gumrzacyi gospodarstw pokazowych dla Jud- 
ności włościańskiej; praca ta zdążyła już dać znaczne 
rezuliaty. Rezultaty pól doświadczalnych zostały osiąg- 
nięto zawdzięczając umiejętności i onergii kierownika 
p. J. Zapartowicza, praca którego przez komisyę zosta- 
ła wysoko ocenioną. — Uchwalono wyrazić mu podzię- 
kowanie, 

16) Wystawione przez p. K. Buszczyńskiego i Łą- 
żyńskiego okuzy z Niemiercza świadczą o dalszych zdo- 
byczach tego ogólnie znanego gospodarstwa nasiennogo. 
Uchwalono prosić radę Tow. o wyrażenie im wdzięczności 
za udział w wystawie. 

17) Wystawione przez p. Goślińskiego kolekcye 
rozmaitych gatunków kukurydzy zasługują na pochwałę 
i nagrodę. Komisya, krępując się wydać'ją swemu 
członkowi, pozostawia komitetowi wystawy do uznania 
wydanic srebrnego medalu podolskiego Towarzystwa 
rolniczego. 

18) P. Latalskiemu—maiy srebrny medal i walec 
sprężynowy. 

19) F. Lubańskiemu — w 
opisy majątków. 


nk- 


na bron- 


_ pochwalny. 
Chominiec — medal 


m 


4 


yrazić wdzięczność za 


20) Spółce «Siow» — za molioracye i doświad- 
czonia agronomiczno — złoty medal. 
Oprócz powyższych — włościanom  wysiawcom 


przyznano 1 bronzowy medal, 6 pochwalnych listów 
i ogółem 75 rb. nagrody gotówką, 


Il. Hodowla koni. 


Gospodarze pp.: Z. Skibniewski, B. Kleczyński. 
Jury pp.: A. Rokicki, K. Chojecki, S. Wroczyn- 
ski i pułk. A. Rybicki. 


Odznaczenia i nagrody: 


a). Srebrne medalo zarządu sialnin państwo- 
wych otrzymali pp: Stefau Derseville z Pasynek, K. 
Brandt z Tropowa, J. Jodko-Narkiewicz z Bębnówki, J. 
Starorypiński z Chominiec. 


b) Srebrne medale Towarzystwa — pp.: W. 
Skibniewski z Andrzejkowiec, B. Kleczyński z Kny- 
szkowiec. 


c) Bronzowe medale zarządu stadnin państwo- 
wych, bez napisu — pp: W. Skibniewski z Andrzej- 
kowiec, St. Żurakowski z Oleszkowiec, B. Kleczyński 
z Muyszkowiec. 4 napisem — pp: K. Skibniewski 
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z Wolkowioc—dwa medale, Z. Skibniewski z Korczunka. 
Srebroy medal Tow. —p. Józef Starorypiński z Choininiec. 
Za konie robocze: 
Pp: Mołczanow i IDaszkow z Posiołówki i Kuż- 
mioa—erebrny medal zarządn stadnin; K. Skibriewski 


z Wołkowiec takiż medal; J. Ssarorypiński — bronzowy 
medal zarządu stadnia, 

Za grupy: 

Pp: J. Jodko-Narkiewiez z Bębnówki --- srebrny 
medal [-wa. 

Pan A. Cymbrowski z liryniewic—lisi pochwalny 
Tow.. p. A. Jaroszyński z Borszczówki — list pochwal- 
ny lowarzystma. 


H.  Hodowia bydła. 


Gospodarze pp.: A. Czarnecki, J. 
K. Trelewski. 

Jury pp.: I. Ostromędzki, 
Czarnoek'. 


Nagrody i odznaczenia cirzymali: 


Starorypiński 
d-r K. Malsburg, A. 


1) Pan J. Starorypiński za 4 krowy i prowadze- 
nie obory — maig zioty medal, za byka— mały srebrny. 

2) Paa E. Mańkowski z Borówki — mały zło- 
ty medal, 

3) Pan B. Kosiolski z Tatarynki — wiclkii 
małe srebrno medala i brunzowy medal. 

4) Pan W. Skibniewski — mały srebrny medal 
ministerstwa rolnictwa i mely erabrny medal Tow. 

5) Pani E. Łozińska 4 Krasiłową — wielki 
srebrny medal. 

6) Fan Z, Skibniewski z Korczunka — wielki 
srebrny medal, medal bronzowy i list pochwalny. 

7) Paa W. Skibniewski — mały srebrny medal 
i list pochwalay. 

$) Pan K. Skibniewski z Wołkowioc — list 


9 


-~ 


nochwalny. 

9) Pan M. Barauieczi z Baranówki — list 
pochwalny. 

10) Pan K. Czerwiński z Oichowea — mały mo- 
dal złoty. 

11) Paa T. Micbałowski z MKosonc — wielki 


srebrny meda!. 

12) Pan I. Rokicki z Aleksiejówki — bronzowy 
medal ministerstwa rolnictwa. 

13) Pani St. Modzelewska z Łoszkowiec — wiel- 
ki srebrny medal. 

14) Pan. S. Modzelewski z Chmielówki — zło 
ty medal. 

15) Pau Mołczanow z Postełówki— list pochwal- 
ny ministerstwa rolnictwa. 

16) Pan K. Trelewski z Rzyszczyniec — po- 
chwaloy list. 

17) Pan S. Orlikowski z Fedorówki — list po- 
chwalay. 

18) Pan K. Tołkacz z Marylówki—list pochwalny. 

19) Pau D. Zieliński z Hryszowiec — wielki 
srebrny medal i bronzowy. 

20) Paa St. Derszville z Pasynek — mały srebr- 
ny medal. 

21) Hr. W. Grocholski z Tereszek — list po- 
chwalny. : 


iV. Drobna hodowla. 


Gospodynie: pania J. Skibniewska, A. Skibniew- 
ska, M. Biskupska, S. Jaroszyńsķa. 

Jury: panie M. Florkowska, I. Skibniewska, A. 
Skibniewska, S. Jaroszyńska, pp.: A. Budny, W. Perro. 


Otrzymali nagrody i edznaczenia: 


u) W dziale chlewni: 

1) Pani Dora Dorożyńska z Teleżyniec — me- 
dal srebray ministerstwa roiaictwa, medal srebrny pod. 
Tow. i potwierdzenie nagrody pod. Tow. w roku 1908. 

2) P. M. Baraniecki—medal srebrny i bronzowy. 

3) Pau K. Czerwiński z Olchowca — medal 
srebrny. mały srebrny i medal złoty. 

Pau I. Rokicki z Aleksiejówki — medal 
bronzowy. 

5) Pan S. Derseville — list pochwalny. 

G) Pan J. Siarorypiński — medal srebrny, 

7) Pan K. Trelewski z Rzyszczynicc — mały 
medal srebrny. 

|. 8) Tow. enkrowni 
ministerstwa. 


b) W dziale drobiu: 
1) Pani D. Dorożyńska z Teleżyniec, potwierdze- 
nie złotiego medalu. 
2) Łoziński z Płoskirowa, list pochwalny. 
c) W dziale rybołówstwa: 
1) p. M. Baraniecki, mały srebrny meda!. 
2) p. Jakubowski z Dańkówki, wielki 
srebrny. 


Krasiłów — medal srebrny 


medal 
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PROREZNA 9. 


KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 
BEZ POŚREDNIKÓW == 


Wyszło z druku: Prof, Dr. 


chowego, do którego wstępu- 


we 


3) p. K. Łoziński, waly hronzowy. 
4) p. J. Jodko - Narkiewicz z Dębnówki — pe- 
dziękowanie. 
d) W dziale pszczelniciwa: . 
1) p. A. Łoziński z Chyżnik na Wołyniu, medal 
srebrny. 
2) p. Pencak, list pachwalny. 
3) p. D. Dorożyńska z Teleżyniec--podziękowanie. 
c) W dziale hodowli owiec. 
1) p. K. Dorożynski z Teleżynice, medal srebrny. 
2) p. A. Juroszynski z Dzygówki, medal srebrny. 
3) p. 5. Leantowicz z Bałty. medal srebrny, 
4) p. J. Starorypińska z Chomioiec, list po- 
chwalony. 


V. Maszyny. 


Gospndarze: dyr. syndyk. St. Tehórzewski, p. W. 
Jaworski, M. Markiewicz. 

Jury. Pp. A. Kaczorowski, W. Perro, W. Rose, 
A, Zaleski. 

Oirzymały rrawo na edznaczenie firmy: Ruston 
i Pruktor, M. Wolski, R. i T. Fivorty, Fr. Melicbar, 
Ceziolski, I. Sucheni, Clayton i Schutleoorth, Hofnerz 
i Schrantz (szczególne) i W. Doliński, 

Listy pochwalne: Po. K. Wolański z Kumavowa, 
F. Melchert z Gródka, F. Dibert z Płoskirowa, B. 
Aszkinazi z Płoskirowa. 


VI. Dział ogrodnictwa. 


(Gospodarze: pp. W. Jankowski, S. Offmański, 
Jury. Pp. Bujslski, W. Rose, M. Baranie ki. 
a) W dziale 
i odznaczenia: 
1) p. M. Grüner z Kropiwne; — dyplom honorowy, 
2) p. Z. Sieraczyńska z Michułowies us Woly- 
nin—medal bronzowy i list pochwalny. 
b) W dziale ogrodnictwa: 
1) p. W. Sadkowski— mały medal srebrny. 
4) hr. K. Stadnicka z Boguszówki — mały nedal 
srebrny 


leśnictwa otrzymali nagrodę 


3) p. S. Derseville z Pasynck — wielki moda! 
bręnzowy. p 

4) p. C. Skibniewski z Korczunka — wielki mwe- 
dal srehrny. 

5) pani Zurakowska z Oleszkowiec — list pos 
chwalay. 

6) p. K. Orłowski—list pochwalny. 

r) p. M. Biskupska z Kazimierka— mały megal 
srebrny i list pochwalny. 

8) Adm, Czycnaczew z Mytok — mały medal 
srebrny. 

9) p. W. Jaworski z Bisówki na Wołsniu— ma- 
ły medai bronzowy. 

10) p. T. Czerwiński ze I.wowa-=podziękowanie. 

11) p. M. Baraniecki—wiulki medal srebrny min. 
roln. i 2 listy pochwalne. 

12) p. K. Dobrowolski-- medal branzowy. 

13) p. M. Griiaer Kropiwnej— medal złoty, 
j 14) p. A. Russanowski z Gruszewioc — mały 
bronzowy. 

15) pani J. Krassowska ze Słobody— modal bron- 
zowy i list pochwalny. 

16) pani Zygilewiczowa z Werbki Wołoskiej — 
medal zinty. 

17) p. J. Owsiński; z Kalnej Derażni — list po- 
chwalny. 

18) hr. M. Colonna Czosnowska— list pochwalny 
i za konserwy mangi— medal bronzon y. 

19) br. M. Farnowska z Turczynice—medal bron- 
zowy i list pochwalny. 

20) p. J, Starorypiński—list pochwalny. 

21) p. Stankiewicz z Wiunicy—bst pochwalny. 

22) br. K. Tyszkiewicz z Satanowa — lisi po- 
chwalay. 

Oprócz nagród 'powyższych jury qrzysądziło +1 
listów pochwalnych i nagród pieniężnych włościanow. 


VII. Przemysł. 


a) W działo wielkiego przemysłu gospodarze: 
hr. J. Grocholski i J. Kallus. A 

Jury pr. T. Zaleski, T. B. Iwa- 
szkiewicz, J. Kallos. 

Nagrody i odznaczenia otrzymali: 

1) pp. M. Baraniecki i WY. Rodziewicz za ko- 
palnie fosfurytów w Kratoborod;yńcuch — wedal zloty. 

2) p. Aleksander Sobański z Zytnik — medal 
srebrny. 

3) pp. Najman i Kissin z Płoskirowa — list po- 
chwalny. 

4) p. Haiperin z Płoskirowa—medal srebrny. 

5) pani H. Znrakowska z uleszkowiec— lut po- 
chwalny. 

6) p. Wacław Diwiszek z Zinkowa — medal 
srebrny. 


Tittenbrumn, 
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S. Głowacki 


tylko własn. wyrobu, gotowe iiM obstal. 
w wielk. wyb. i w najlcpsz. gatnk, Jfa- 
losze Ros.-Amor, T-wa. Wszelkie przy- 
bory do obuwia. 
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2-gi magazyn od Włodzinierskicj. 


Pensyonat „Jaskółka 
Tekli Nałęcz-Swaryczowskiej 


Warszawa. nl. Nowo-Jasna Nè G, 
naprzeciwko Filharmonii 
Pokoje wytworne, doskonała kuchnia, 


Na 306 


«) p. J. Jodko-Narkiewicz -list pochwalny, 


a) W działa drobnego przemysłu 
pani J. Zaleska, hr. M. Dumn-Borkuwsku, 
piska, Stanisława Kosccha. 

Jury: Lr. M. Colennu-Czownnwska. pani S. Jaro- 
szyńska, p. A. Prusiewiez, p. J. Jodko-Narkiewicz. 

1) Medat złoty otrzymała p. S. Kosecka za sty- 
lizacyę motywów ludowych, zbiory etnograficzne i głów- 
vio popieranie tkatwa wśród włościan. 

2) Wielki medal srebrny p. W. Stadnicka, za 7a- 
stosowanie hufiów ludowych do mody, 

2) Medale srebrno: pp. Poliski, 
J. Zaleski, 

4) p. Benowoleński z Płuskirowa— wielki medal 
bronzowy mimst. rolnictwa. 

5) p. Makowiecki - 
niclwa. 

6) pani M. Skibniewska — wedal bronzowy pod. 
T-wa* 

7) pani L, Cybuiska—meda! bronzowy pod. T-wa. 

8) 10 li-iów pochwałnych podolskiego T wa. 

0) 45 listów pochwalnych płoskiruw. latyczow, 
syndykRlu. | 

10) 1 podziękowanie. 

11) 4l nagród pieniężnych na 200 rh. 


gospodznie: 
Z. Sierory- 


Koczorowski. 


medal bronzowy miuist. rol- 


VHI. Mleczarstwo. 


Gospodarze: p. J. Jaworska, hr. M. Colonna-Czo- 
snowska, p. R. Gordzialkowski, 

Jury. Hr. M. Colonna-Czosnowska, d-r Z Mer- 
kowsxi, J. Ostromędzki, B. Gordziałkowski. 

Nagrody i odznaczenia: 

1) Ir. M. Cotagna Czosnow:ka z Derażni — wielki 
medal srebrny. 

2) p. M. Ulatowski- meds} złoty. 

4) Wspólna mlerzarnia br. M. C. Czosuowskicj, 
J. Jaworskiej. D. Dorożyńskiej, ©. Łozińskiej i M. Ba- 
raniezkiego--5 małych srebrnych medali. 

l) pani Z. Sturerypimska z Chominiec — medel 
branzowy. 

5) p. T. Pcdydrska— mały srebrny. 

6) Za separatory Corona, Glukus i Tabulur—po- 
dziękowanie. 

7) Separator Wo!slcy medal srebrny. 


LX. Kooperacya. 


Gospodarz n. B. Wołoszynowski. 
Jury. W. Baranowski, M. Wo!oszynowski, 
Cichocki. 


Nagrody i odznaczonie. 


1) Kółko rolnicze w Kożmińcach — megal złoty, 

2) Serbiańskie 'T-wo pożyczkowo-oszczędnościo- 
we—medal srebrny minist. rolnictwa. 

3) Każminieckie Tow. pożycz.-oszczędnośc.— mc- 
dal srebrny. 

4) Ulanieckie T-wo pożyczkowo - oszczędnościo- 
we— medal bronzowy. 

5) Ulaniecka spółka spożywcza— medal bronzowy. 

fir Kosiańska spółka spożywcza— moda] bronzowy. 

7) Sawarecka snólka spozywcza—list pochwalny. 

8) Bagrynowiccka spółka spozywcza — list po- 
chwalony. 


w. 


a) Za własne pawilony utrzymali: 


Pan T. Stempowski z Ilubortowa — za pawilen 
łowiecki — mceda! srebrny. 

Hr. K. Tyszkiewicz z Satanowa—m dal srebr- 
ny i wały bronzowy. 

Pan Tad. Zaleski z Gorczycy—za plany list po- 
chwalny i medai srebrny. 

Pan J. Brodonski (lośnicz;) —modał srelruy. 

Oprócz piwyższych uagiód przysądzonto p. Stc- 
fanowi Derseyalleowi — dyplom honorowy za reprezen- 
iacyę wszystkich dzisłów uospodar:twą. 

P. J. Siarerypińskiemu z Chominiec — za calo- 
kształt gospodarstwn— wicłki medal sr: broy mivistcryzum 
rolmctwP. 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Drzewo opałowe 


Skład S Piotrowskiego 


w Kijowia na Przystani. Telefon 2234. 
Ceny nainiższe. Drzewo najlep. 1216-46 
3 1) Re. at. Tow. 
„Biuro pracy pow. Mu- 
Zytomierska 8. teluf. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal.. rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Pizy biurze 
współmieszkanie dła szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schronisko 

Ś-tej Jadwigi“. 
niema czem z4- 


Za wpis placić, uczeń II 
kl. girmnazyum. Wiadór, w Administr, 
„Dzien. Kil“, Dzłał ogłoszeń. 13113—16 


Pomolcog=ogrodn 

11 fat prakuyki. Zarządzał dnzemi przed- 
sięniorstwajmi, zakłada nowo, poszukuje 
posady lub wspólnika Mińsk gub Jgna- 
linana i kl. poszukuje Iekcyi za skrom- 
Hozen ną place, W.Podwalna 33 w. 
IAR m! BE30—4 
P ika skończyła Tierm we LWO- 

0 Ka wie, ma swiadectwo ros. 
gimn. franc. 1 ninu. prahi. specyal. jęz. 
pol. i historya poszukuje lekeyi w hi- 
dowie. larasowska 21 m. 1. 13475-3 


(i Mininitaci. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 


12774—20 


13158—4 


E 


13417-4" 


w Łodzi. Oprócz tego, przedpłatę na Przegląd Marode- amarte yeun NES ak WRĘ e obiady d:a przychodzacych. Winda. |niką Kijowskiego» nabycia na warun- 
wy” PMA st ko wsiątaie. Adi ay O M S a a Baa aa Telefon 82-66. — 13522-1 | kach najdogodniejszych książek, nic- 
w składzie ; 12995—17 | powicirzne. Historyczne | zdarzenia. kdtawdinur.: Waak TaN, ach © kaz JSZJ, ję £, 
Tarliska karpi pol» i gy | Wojska w powietrzn, znaki niebieskie | =s tm asame aana aaaea | DR si każdym domu po O: 
skich (lialinische Karpfen) SZ. SZTERENŃSZIS i 1. a. Jastawidzenie, przeczucie i t.d. . : j rozumielismy się z wydawcami i odstę- 
J. JAKUBOWSKIEGO davw- 7, Magia w Indyach Wschodnich. Pozy- Poszukuje Się na wyjazd pujemy 
niej (r. Z. i J. Jakubow- Kreszczatik, gmach Ratusza, | you przed Sad bczy. Zemsta zamor- | zyj... j 4 giumazyal- 7 T i 
skich) w  Dankówce 0 „sęk «c. |dowanych. Manzykalne objawy świata oA nauczycielkę nyfi dypiomem 0 cenlle ZM1Z0N6 
Pod. w majatku hr. K. Pa- z rabatem pi 25 do 50°/, Kolosalny wybór, niezwykła taniosc. . ni yk? ae di ynia, pia Hosjadatyca praktycznie i teoretycznie 
Ischiesm. Od poczty i si. ko- A ia. u nóazuji się. widziana S VY= | francuski niemiecki i zyk i ; 1 
dh E a by £ i od cen fabrycznych Magazyn do odstąpienia | pedza posla i adwokata f demo rodzi GARD Wawrod wo alg AE |) SE tylko naszym prenumeratorom; 
wiorst, ma! ia : nego. Biala pani. Cesasz Napoleon I|jupnawi A aana: m Sziołnzak Liiowe 
filia W Komarowie, RAOUBA SAAE (biała pani. Gdzie iesl Świat dućlio-|jjjKacyi Asros: m. Szjoln gnk.okijow=, 


nem przesadzaniem w T-yln roku. 
kości 1 rb. 10 kop., 2 cent. 2 rb. 
rubli za pud. Ceay na miejscu w 


stawach w 


Fabryka Wag. "8 


Paral i S 


Kijów, Bibkikowski Bulwar 77, Drogomirowska 0. 


Biuro W. Wasiikowska 10, magazyn 6.W. Andrle, 


Wagi wagonowe, wozowe, amerykańskie, dziesiętne it. d. 
Cenniki na żądanie. 


2 Reperacya i sprawdzanie. 


13042-15 


si. kolejawa Nroronowica 4 
wiarsty 
Hodowla prowadzona wedlug 
sysięmu Dubisza z 3-krot- 
Cena za 100 sziuk 1 centymctrowej szero- 
20 kop. it d. Zarybek 4 centym. po 18 
tarliskach. Na wiosnę o 25 do 30%, drożej. 
Czas dla transpartn wajodpowiedniejszy — peździernik — listopad. Na wy- 
Kijowie, Winnicy i Płeskirowie w r. b. gospodarsiwo 
otrzymało nagrody: Duży złoty medal i 4 srebrne (w tyin jeden od 
Cesarskiego Towarzystwa racyonalnej liodowli i połowu ryb). s 
mienne i usme udzielane być moga w majątku: wice Dankówka 
przez Rachny, lub Kijów, Bibikowaki Buiwar 4 m. 9. 

rybków od 15go września do 1-go października r. b. w Komarowie. 


lub Winnica 16 w. 


ska 


| ki, 


| BZEBRZERESEŚ 
KURSA WYŻSZE DLA KOBIET : 
im. A. BARANIEGKIEGO 


istniejące od roku 1868 
z trzema wydzialami: literackim, przyrcdniczym i artystycznym. Po» 
czątek roku po raz czwarty nic od 1l5-go aie od l=go pa- 
ździernika Programy przesyła 2a zwrotem tylko kosztów poczio- 
wych księgarnia W-go tucheuinera w Warszawie. Korespoudencye kur- 


W. Rościszowskiej 


Warszawa, Chmielna 25. 


Rekomenduje: nauczycieli, nauczyciel- 
ki wyższego. średniego wykształcenia, 
„polki wychowawczynie freblanki, bony 
,eudzoziemki, ochroniarki, osoby do to- 
|warzystwa i zarządu. Francuski, mem- 
sprowadza wprost z zagranicy. Świa- 

dectwa sprawdzane. 12340-16 


skiego, 


. 
ć 


bethner 


Doświadczony sind. poszuk. kond. | 


na wyjazd- W.-Was lIkowska 17 m. 11. 
13317—2 


Ogrodnik 


były zarządzający zakładem ogrodni-| Prze 


polak, | 


ua świadectwa dobre i rekomeridacyc. długole 
, Mikołajew. 6. sklep nasion A a F.A. ny bar 
13494—2 


wj? Cena 85 kop.—,,Śmłerć ciala 
nie jest śmiercią duszy, czy- 
li umarli żyją”. | 
„życiu zagrobowcgo, sensacyjny artykui: 7. 
prof. dr. Iaombroso i t. U. Čena 50 kop. TO franc, 
| „Tajemnice powodzenia w ży- 


ciut! przez dr. 31. Harwcya. Cena 60, 
| kop. Do nabycia u Leona Jdzikow- | AWCÓW 


„nych księgarniach. Skład główny: Ge- | 


pro APA A CA 
Ggrotinik poszukuje posady, ŻonaLy, 
gałęzi, znający gospodarstwo, z dobre- 
mi świadectwami. M 
:14 „Numery Europejskie".4 


czym. ` Poszukuje posady na wyjazd,i przyjmuje obsialunki 


mierska 136 mn. 20. 


M.B. 
Zawiera dow: d 


Nauczycielka 


Kiiów. Kre-zczatik 29 i w in-; 


i Wout w Warszawie. 13200-4 


wzyjezdny, uzdolniony w swej 
Student matom. 
Michajlowska 3 m. 
13490—-2 
wnia Damskich Strojów 
pod zarządem 
tnioj pracownicy u Herse. Ce- 
dzo umiarkowano. Mała Żyto- 
13483—3 


m. 18. 
Perkowiaz. 


poszukuje l keyi 


skiej, do cuarowni; skrzynka ioczłowa 

ary YE Z ZA AAR AO D 
poszukuje pasady da 
poczalkuj. dzieci pał, 
Kośstulna 12 m 5 dia M. 


Boa 

poszakwe podziebuej ro- 
toiy. spec. dzive. ubiory 
Kreszcratycki zaułek 12 m, Tae 1334 
Maturzysta, szkoly handlowej, dośw. 
korep. poszuk. korepet. tub io. zajęcia. 
do pierwszych 4-ch 


poszukuje posady, 


poszukuje miejsca do 

młodszych dzieci Inb 
gospodirsiwm, posimi. mizykę, m. Pai» 
ne gub. know. Wisznopo! S. M 13532 
SUMED. 
lai prakt. poszuk. lekeyi. Gimnazyalni 1 
W domu od g. 3—5 pp- Edm. 


«ją Jeż sów załalwią sekrelarka H. Tomaszewska w Krakowie, ut. Karmelicka L. 36. , ZaZreniczieg Moż j 
od. gub. 930—6 Dyrektor Józef Rostafiński. 09. ace A "UOSB SIL." Qże, przysłów: 
13525 j technicznego poszukuje kondycyi na 
ÍC ë Á wieś. Oferty: Sachsci Mutwcida, Pokoiów k: > 
KAUCYONOWANE Szkoła tańców Balotmiśtrza G. Bu-| Wilhelmstr. 8. Ileunel. 13512 | F okojówka A 
6. A ° . czyńskiego M.| g ęg 2 ZW Prar Gy 
iuro Nauczycielskie icczóiekó © TA domowe, swieże na | oo 
Y Błagowicszczeńska 61. 13508—2 Obiady obron. masle. IMA Matezvcielka 1 
kor: petylor rosyanin; ła Żylomierska 13/6 m. 20.  134154—3 | JVdBEUKY 


Ńauczycieika ukoncz. 8 ki Eimn. 
tu Inb na wyjazd. 
Bulwarno-Kudriawska 184. Biblioteka. 


13598—1 4 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, BO iluszracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałem na wojewćdztwa. 

jCena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 


ga nadaci (w broszurze). (w oprawie). 
13530—1 | Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniom kosztów przesyłki 


Jampol -Podolski 


Pronumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 
przyjmuje 


p. Włodzimierz Bieslekierski, 


i854]— 1 


| Ea: Zażewaciacc zi 


13042 


35. 
15521 —l 


orep. G 


1370—22 


17491—2 


Jukarea Polska w Kiiowie, uici Wakylczykowska (Prorezna 9) róg Pusz ińskiej. 


